
1)0 naszych 
mielników! 
^■następnego 
hffodnia
bgnamy się
it> starą 

mielą, 

bwą 

prezentujemy

poniżej, ■

Jaki ma sens uchwalanie planu 
oko n omiczn o-fi-n anso w ego KGH M 
na rok 1990, jeśli rok ma się już 
ku końcowi? Co wart jest taki 
plan, który w istocie przestał być 
planem? Piań to przecież wizja 
przyszłości, a nie dokument w 70 
pro centach historyczny...

. Takie i podobne wątpliwości 
miel- członkowie Rądy Pracowni­
czej KGHM, która'zebrała się na 
kolejnej .sesji plenarnej 26 wrześ- 

UKARAĆ

raia hr. Zresatą nie t.ylko w tej 
sprawie; Przedni i o leni obrad byt 
bowiem, cały pakiet wniosków, 
skierowanych do koncernowego 
parlamentu przez dyrektora gene­
ralnego, dotyczących wielu Waż­
nych problemów. Wszystkie' zosta­
ły, zaopiniowane pozytywnie, ale 

| nie dla wszystkich będzie to powód 
do radości. W kilku przypadkach 
RP KGHM wystąpiła z wnioskiem 
do „generała”, aby ukarał niego­
spodarnych. Jest' to kolejny dc­

ii wód na to, że Rada Pracownicża
nie załńierza być ań i ,, wy rozumia­
ła”, ani pobłażliwa wobec zarued- 
bań i błędów w' śztiice. Ale ’ pó

■ kolei.
1 Zasadniczym' przedmiotem deba- 
' ty byl plan ekonomiczno-finanso- 
j wy KGHM na rok 1990. Wniesie- 
' nie go pod obrady właśnie teraz 
L było oczywiście spóźnione. Taki. 
; plan powinno się było abud-ować i 
j zatwierdzić w zeszłym roku. Ale 
; w naszej zwariowanej gospodarce 
' jest to praktycznie niemożliwe.
■ Stąd ów poślizg, charakterystycz- 
! ny zresztą dla wszystkich polskich 
5 przedsiębiorstw. Tym niemniej 
! wątpliwości niektórych członków 
{. RP — cytowane na wstępie — są 
" w pełni uzasadnione. Plan, to prze­
cież plan; a nie podręcznik historii.

' Ale póki co trzeba planować tak, 
(rzeczywistość pozwala, a do- 

nent należało poddać precędu- 
nej obróbce; gdyż wymagają te- 
przepisy.
Plan...” jest dokumentem nie- 
ykle obszernym (50 stron for­
tu A-4) li nawet jego pobieżne 
ówienie przekracza możliwości 

„o tekstu. DBrte«o też ograniczę 

się do zaprezentowania jego drob­
nego, ale bardzo istotnego frag­
mentu, budzącego zresztą trady­
cyjnie ' n,.ijw:ększe zainteresowa­
nie. Chodzi o plan zysku, jego po­
dział i finansowanie potrzeb 
KGHM w roku .1990.

Sprzedaż wyrobów i usług przy­
niesie wpływ 9.301.342 min zło­
tych, całkowity koszt własny 
spriiclazy wyrio’> 4.421.563 min. 
wynik na sprzedaży — 4.975.335

JANUSZ DOBRZAŃSKI

min, zyski nadzwyczajne — 214.709 
min, straty nadzwyczajne — 
87.161 min. podatek obrotowy — 
903 min i zysk finansowy — 
5.101.986 min.

Zysk zostanie podzielały nastę­
pująco: podatek dochodowy — 
2.040.792 min, dywidenda — 
252.462 min. podatek od przyrostu 
wynagrodzeń — 532.769 min, skład­
ki'ZUS od nagród z funduszu za­
łogi — 27.900 min. Zysk do podzia­
łu, który wyniesie 2.484.066 min 
zostanie rozdysponowany tak; ftMV 
dusz załogi — 96.429 min, a) na­
grody — 61.691 min, b) zasilenie 
ZFS i ZFM 34.736 min. fundusz 
przedsiębiorstwa — 2.136.199 min, 
inne potrzeby i cele — 15.438 min.

A teraz finansowanie potrzeb: 
Odpis zysku na fundusz przedsię­
biorstwa oraz amortyzację — 
2.461.612 mld rozdysponuje się na: 
finansowanie inwestycji -— 734.341 
min, finansowanie środków obro­
towych — 1.727.271 min.

Myślę, że dla poprawnego zin­
terpretowania podanych' liczb nie 
jest potrzebna specjalistyczna wie­
dza ekonomiczna. Rzecz ma się 
niemal identycznie, jak w przypad­
ku domowego budżetu, którym 
są wpływy i różnorodne wydatki. 
Tytułem komentarza można tylko 
dodać, że sytuacja ekonomiczno- 
-finansowa KGHM w 1990 jest, i 
będzie doskonała. Tak bardzo, że 
praktycznie nie trzeba korzystać 
z kredytu bankowego na finanso­
wanie środków obrotowych, co o- 
znaeza dodatkowe oszczędności, bo 
nie płaci się odsetek. Należałoby 
sobie życzyć, aby w przyszłym ro­
ku było podobnie.

Rada Pracownicza, po wysłucha­
niu opinii liderów central związko­
wych i po dyskusji, zatwierdziła 
..Plan...”, wprowadzając doń jed­
nak kilka poprawek Dotyczyły one 
podwyższenia bazy plac dla zarzą­
du KGHM i kopalni ..Konrad”. Z 
tą drugą kwestią wiąźe się wnio­
sek skierowany do dyrektora ge­
neralnego o ukaranią dyrektora 
„Konrada" za przekroczenie kom­
petencji w kreowaniu polityki pła­
cowej.

Członkowie RP KGHM rozpa­
trzyli także wniosek „generała” 
postulujący zwiększenie dotacji na 
inwestycje centralnie finansowane. 
Chodziło o dodatkowe środki na 
budowę basenu treningowego dla 
Okręgowej Stacji Ratowanictwa 
Górniczego, zakupy sprzętu me­
dycznego dla kombinackiej służ­
by zdrowia i dokumentację tech­
niczną niektórych przedsięwzięć 
i 11 wes t yc y j nyc h.

Na basen dla OSRG (ma służyć 
treningom płetwonurków) zapla­
nowano pierwotnie kwotę 200 min 
złotych, zatwierdzoną przez RP 
KGHM. Po siedmiu miesiącach in­
westorzy wystąpili o zwiększenie 
nakładów o 590 min złotych. ar­
gumentując. że są one niezbędne, 
aby ukończyć surowy stan, obiektu.

Z bardzo ostrą krytyką tego po­
stulatu wystąpił w imieniu Komi­
sji Ekonomicznej RP, jej prze­
wodniczący, Adam Butyński. 
.Stwierdził on, że Komisją dopa­
truje się w tym nie tylko brakux 
wyobraźni w planowaniu, ale bra­
ku gospodarności. Złożył wniosek, 
aby dyrektor generalny wdrożył 
postępowanie wyjaśniające vr 
sprawie przyczyn przekroczeni* 
nakładów’ i wyciągnął konsekwen­
cje służbowe wobec winnych, 
Wniosek przyjęło.

Rada przychyliła się do wniosku 
o zwiększenie o 4.099 mm złotych 
nakładów na zakupy sprzętu me­
dycznego dla GHS ZOZ. Postulat 
w tej sprawie wziął się stąd, że 
GHS ZOZ nie ujął w planie wy­
datków inwestycyjnych na rok 
1990 tego sprzętu medycznego, 
który zamówił grubo wcześniej, a 
za który trzeba zapłacić w tym ro­
ku. Tu także nie obyło się bet o- 
s-l-rej reprymendy pod adresem 
„gzoz.o wsk ich” p 1 ams tów.

Bezkolizyjnie przeszedł wniosek 
w sprawie zwiększenia środków 
finansowych na dokumentację
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pracownik SB, agent 
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® Sejm znowelizował k„ , 

KP (prezydenta wybiera cal?: 
prezydentem może zostać każdJ 
watel polski, który ukończy! 3S 
kadencja prezydencka będzie 
pięć lat, prezydentem można 
tylko dwa razy).
• W wywiadzie dla 

dziennika „La , Vanguardia” 
Mazowiecki powiedział m.in.

z Lechem walczyłem o te same 
ci. Dlatego powstrzymywałem

a Prezes GUC zapowiedział przywró- 
cenie od 1 listopada konwencji o ma­
łym ruchu turystycznym z Czecnoslo- 

wacją.

hiszpańskiego 
premiey 
—Wra2 
*ar.W 
sie 

udzielania odpowiedzi na ataki i kTyl 
kę Wałęsy. Sytuacja' jest dla mnie 
biście bolesna (...)”

® Jarosław Kaczyński oświadczył że 
istnieje możliwość układu: Wa^ 
pi-ezydent — Mazowiecki premier, pod 
warunkiem jednak, że T. Mazowiecki 
nie stanie w szranki w wyborach pre, 
zydenckich.

& Z danych -oficjalnych: w eiąg8 
pierwszych 8 miesięcy br. oddano do 
użytku o 7,5 proc, mniej mieszkań nu 
w takim samym okresie ub. (tej zre­
sztą kiepskiego) roku.

@ Coraz więcej emocji budzi senac­
ki projekt ustawy o ochronie życia 
poczętego. Protesty nie pomogły, pro­
jekt przegłosowano w Senacie i po- 
wędrował do Sejmu.

© Polska jest już członkiem Inter­
polu. Już czy dopiero? ’ W tej chwili poza 
tą międzynarodową organizacją policji 
kryminalnej w Europie 
ko... Albania.

© Niebawem- zniknie 
ny 13 obowiązująca do 
sprzedaży alkoholu. 
Sejm, wbrew stanowisku Senatu. 
(Oddano do druku 1 X 1990). »

“ — JEK n?‘dKŚM “
O wyasygnowanie na ten cel 4uu 
min złotych. Tyle będzie koszto­
wało opracowanie zalozen 
niczno - ekonomicznych całego 
przedsięwzięcia.

STOP
DLA INFORMATYZACJI

Na informatyzację przeznaczono 
w KGHM kwotę 25 mld złotych. 
Do tej pory wydano na zakup sy­
stemów mikrokomputerowych ok. 
4 mld. Decyzję dyrektora general­
nego KGHM wszelkie dalsze wy­
datki wstrzymano. Przyczyną są 
prace nad restrukturyzacją KGHM, 
prowadzone przez firmę konsul­
tacyjną AT Kearney. Wyniki-pra­
cy firmy mogą mieć wpływ na 
dość istotne zmiany w założonym 
programie informatyzacji kombina­
tu. Stad jego realizację wstrzyma­
no.

Inwestowanie zostanie wznowio­
ne po korektach programu infor­
matyzacji, uwzględniających zmia­
ny strukturalno - organizacyjne 
KGHM.

ODŁĄCZENIE
Wystąpienie z Regionu „Solidar­

ność” Dolnego Śląska i powoła­
nie Regionu „Zagłębie Miedziowe” 
— takie decyzje, podjęto na IV 
Walnym Zebraniu Delegatów woj. 
legnickiego, które odbyło się 29. 
09. 1990 r.

Nowo powstały region obejmuje 
swym zasięgiem teren woj. legnic­
kiego. Zebranie delegatów, w 
drodze tajnego glosowania po­
wołało ze swego grona 24-oąobowy 
zarząd, prezydium oraz komisje 
rewizyjną. Przewodniczącym Re­
gionu „Zagłębie Miedziowe” zo­
stał Wojciech Lica. Szczegóły w 
następnym numerze.

CZARNA SERIA
W bieżącym roku wydarzyło się 

w zakładach KGHM aż 18 wypad­
ków śmiertelnych. Jest to pokłosie 
zatrważające, bo mamy za sobą 
dopiero trzy kwartały. .Ujmując 
rzecz statystycznie w ciągu dzie­
więciu miesięcy tego roku wyda­
rzyło się więcej wypadków niz 
średnio w ciągu ośmiu lat minio­
nego dwunastolecia. Ostatni smut­
ny rekord miał miejsce w 1987 
roku (21), a poprzedni w 1981 (25).

Niedawno tragiczna statystyka 
została wyartykułowana na posie­
dzeniu RP KGHM. Rada zobowią­
zała dyrektora do przygotowania 
szczegółowego raportu w sprawie 
bezpieczeństwa pracy w zakładach 
kombinatu i zaprezentowania go 
na najbliższej sesji plenarnej.

PRZEWODY Z „LENY”
KGHM ma zamiar wejść w 

spółkę z zachodnioniemiecką fir­
ma „Siemens”. Spółka zajmowa­
łaby się produkcją przewodów 
elektrycznych w osłonie polwinito- 
wej. Produkcja zostałaby zlokali­
zowana w pustych obiektach ZUG 
„Lena” w Nowym Kościele. Do 
produkcji przewodów zamierza się 
wykorzystywać walcówkę z HM 
„Cedynia”, która byłaby przera­
biana na półprodukt w FPN „El- 
pena” w Legnicy, a w końcowej 
fazie w „Lenie”. Docelowo prze­
widuje się przetwarzanie około 4 
tys. ton walcówki rocznie. Wartość 
produkcji szacuje się wstępnie na 
20 min, a docelowo 40 min DM. 
Firma „Siemens” gwarantuje pełne 
zagospodarowanie wyrobów goto­
wych.

jest siedmiu . h,iych , 
byłej MO. kc)onanusZJ
• 27 września w Ministcrs.w, 

kształceń Własnościowych | ** t’rzc- 
akt notarialny Przekształcają^’’1’®"'1 
nrzedsiebiorstw \ir 4A.1 — Qqjjq|j * siedem

z Dolnego 
w tej siódemce tylko i 
„Farhpa”.

Wrocławiu powołano do życia 
nową partię polityczną - Stronnictwo , 
Sprawiedliwości Społecznej.

® Grand Prlx Festiwalu Polskich Fil­
mów Fabularnych zdobyła , Ucieczka 
z kina Wolność”.

ra prokuratura lubelska prowadzi do­
chodzenie w sprawie przydziałów przez- 
tamtejszy „Polmozbyl” wartburgów z 
silnikiem oolkswagcna goiła. Sprzeda­
no 300 takich pojazdów poza kolejką. 
Wśród protegowanych — lokalni pro- 
minenci i dziennikarze

@ Prezydent RP Wojciećh Jaruzel­
ski udzielił finansowego wsparcia To­
warzystwu Miłośników 
przeznaczony jest na 
konstrukcję lwowskiego 
ląt. '

© Chrześcijańsko - 
Stronnictwo Pracy poparło kandydatu­
rę Lecha Wałęsy na stanowisko prezy­
denta RP.

@ 1 października rozpoczęły się prze­
słuchania I etapu XII Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskiego. Lista 
uczestników obejmuje 126 osób. Finał

18 i 19 bni..
$ Jak donosi PAP, w Pile — sensa­

cja. Do redakcji tamtejszego tygodni­
ka zatelefonował z Paryża Eligiusz 
Naszkowski — były szef Zarządu Re­
gionu „Solidarności” w Pile, a oprocz 
tego: etatowy 
jednego z 
najbliższy 
bana.

© Przed 
sku trwa 
Henryka Twardowskiego. Oskarżonych

^Ornentarge

TYDZIEŃ

Z OBRAD
KOMISJI GÓRNICZEJ

27.09. br. obradowała Komisja 
Górnicza NSZZ „Solidarność” w 
KGHM Lubin. Omawiano głównie 
bieżące sprawy związkowe. Przed 
rozpoczęciem obrad glos zabrał 
komendant rejonowy policji w 
Lubinie — Jan Kotapka. Poinfor­
mował, że Komenda Rejonowa Po­
licji w Lubinie dysponuje wolny­
mi etatami w swoich służbach. 
Podkreślił, że niezmiernie istotne 
jest, aby w szeregach policji, któ­
ra stoi przed koniecznością odbu­

dowy swojego autorytetu, znaleźli 
się ludzie wykształceni, z niena­
ganną opinią w miejscu pracy i 
zamieszkania. Komisja wytypowa­
ła również ze swego grona dele­
gację na II spotkanie Krajowego 
Porozumienia Komisji Zakłado­
wych, jakie odbędzie się w Hucie 
„Warszawa”. Przy okazji przed­
stawiciele poszczególnych komisji 
zakładowych otrzymali pierwszy 
numer „Gwarka” — biuletynu 
Komisji Górniczej.

Komisja sformułowała stanowis­
ko skierowane do marszałka Sej­
mu RP — Mikołaja Kozakiewicza, 
w sprawie tzw. renty górniczej.

Obradom przewodniczył Władys­
ław Grocki.

STANOWISKO

Międzyzakładowej Komisji Koor­
dynacyjnej NSZZ „Solidarność” w 
KGHM Lubin (Komisji Górniczej) 
zrzeszającej 24 komisje -zakłado­
we.

Zwracamy się do Sejmu RP o 
przyspieszenie prac legislacyjnych 
związanych z nowelizacją Prawa 
Górniczego. Stanowisko nasze do­
tyczy w szczególności opłaty za 
eksploatację złoża, czyli tzw. ren­
ty górniczej. Strona rządowa pro­
ponuje wnoszenie opłat z tego ty­
tułu do Skarbu Państwa, my na­
tomiast stanowczo domagamy 
zapisu, w znowelizowanym Prawie 

Górniczym, aby całą kwotą po­
datku dysponowały władze tere­
nowe regionu, na terenie którego 
znajdują się kopalnie.

Centralne sterowanie gospodar­
ką, a tym samym odgórne dzie­
lenie funduszy, powinno być za­
kończone wraz z minionym okre­
sem. Władze terenowe miast i 
gmin będą najbardziej zorientowa­
ne na jakie cele powinny zostać 
przeznaczone środki finansowe 
dące w ich dyspozycji. SaI?.<?rZjT 
dy pozbawione pieniędzy to fikcja*

Przekazując powyższe sfcall0^0 
ko posłom i senatorom nas:B » 
województwa, zobowiązujemy 
jednocześnie do prezentowania 
go poglądu w Sejmie i Sen 
RP.
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dzany w całości do budżetu pań­
stwa i podlegać redystrybucji. Ten 
sposób obiegu publicznego pienią­
dza w państwie przerabialiśmy 
przez 45 lat i wiemy, że nic do­
brego z tego nie wynikło. Dlatego 
sposób alokacji podatku złożowe­
go budzi uczucia mieszane i pro­
testy.

Od przyszłego roku wchodzi w 
życie znowelizowane Prawo Górni­
cze Wraz z nim pojawi się rzecz 
dotychczas nieznana tzw. renta 
górnicza, albo inaczej podatek 
złożowy. Mówiąc krótko, to co do 
tej pory eksploatowano za darmo, 
zacznie kosztować. Szacuje się, że. 
z tego tytyłu KGHM będzie mu- 
siał w przyszłym roku odprowa­
dzić do budżetu kwotę blisko jed­
nego biliona złotych. Nikt przeciw­
ko temu podatkowi nie protestu- 
luje, .chociaż podatki płaci się na 
ogół z ciężkim sercem. Natomiast 
wątpliwości budzi forma.

Zgodnie z projektem ustawy 
liodatek zloiowy ma być odprowa-

Taki oficjalny protest, skierowa­
ny .tlo marszałka Sejmu, ucliwaliła 
Komisja Górnicza NSZZ „Solidar­
ność" (pełny tekst stanowiska pu­
blikujemy wyżej). KG „S” uważa, 
że środki wypompowane z KGHM 
poprzez mechanizm podatku zło­
żowego, powinny wpłynąć do bud'- 
żetów regionalnych i zostać zago-

samego bttdżelu region otrzymy­
wał niewiele. Stąd Zagłębie,mi- 
mo posiadania potężnego przemy- 
r,^L^ySokiei P^Ucji na mapie 
zaid^nYCZe3 kra3u’ iest regionem 
łeczne^nT1 . P°d w^dem spo- 
o sieni- ^rasiruictury, nie mówiąc 
tu^gdoeWaStaC3i. ^wiska na- 

Stąd związkowcy z KonJisĄGi’jo 
niczej „Solidarności” «osz 
wniosku, że pieniądze - e (!o 
złożowego powinny W™, y, io- 
budżetów lokalnych. W ne„iej 
kalne samorządy wiedzą 
w jakich dziedzinach 
największe zaniedbania ttl , w 
tury, ile trzeba ^nYe^icie »“ 
odrobienie zaległości i 1 » 
drogę rozwoju. Dlates°.-„eh tni»r 
ko KG „S" jest ze 
słuszne. Obawiam się • ■„jnceS® 
może pozostać głosem i stay> 
na puszczy. I aby się t 
należałoby stworzyć g jcZI/cl>. 
we lobby regionów "rOyieinil ’ 
które mają Pód.obnY.n tę sPr'1u! 
zapewne podobnie .■ ; szu^

Sita tkwi w sp'“kl
zjednoczenie woko1. I?owyin 
wy zdecyduje o konco 

c’csie- dawosz

s)>odaroioane zgodnie z ich toolę i 
miejscowymi potrzebami.

Jest to myślenie logiczne i go­
spodarskie. Zagłębie Miedziowe 
jest klasycznym przykładem ubo­
giego bogacza. Przez całe dziesię­
ciolecia przemysł miedziowy od­
prowadzał do budżetu centralnego 
gigantyczne podatki. Zaś z tego 

OPINIE

Pismo KGHM. Wydawca: Wrocławskie *“*'
rtzi": Łubin, ul. M. Sklodowsklej-curie « ''’’<!‘l'vnict"'0 Prasowe, Podwale «2, 50-010 Wrocław. Redakcja . rtdak10’’* 
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Ćji przewodów elek­
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kopalń) i „Dókumenta- ANTYKORUPCJA
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zarabia

JA N USZ DOBRZAŃSKI

WYPOMINAMY O KONKURSIE
walki,.ni

Skłodow-

następu-

z ko-

JAN DOŃSKI

ogólnonarodowych. dy­
nie bierze się jednak 
kilku istotnych kwestii.

W tych 
wagacjach 
pod uwagę 
Po pierwsze — prezydent IIP z 6,24 
min bierze „na rękę” około 3,8 min, 
bo prawie 50 procent gaży zjada 
mu podatek wyrównawczy. Suma 
wolna od tego podatku to 24 min 
rocznego dochodu. No więc te trzy 
„bańki” z dużym hakiem wcale nie 
są laką wielką forsą. Zwłaszcza 
jeśli zważyć, że dobrze pracujący 
górnik zarabia połowę tego co gło­
wa państwa; Średnia płaca w prze­
myśle wydobywczym łącznie z zys­
kiem sięgnęła blisko 1,5 min.

Rada Pracownicza zaakceptowa­
ła tę propozycję. Przychyliła się 
także do wniosku o likwidację 
stanowiska dyrektora ds. rozwoju, 
które w obecnych warunkach sta­
ło się . zbędne.. Zredukowano także 
(z 3 do 2 osób) obsadę wydziału

Jednak w tych krajach nikomu 
do głowy nie przychodzi, aby za­
glądać do portfeli prezydentom i 
członkom „ '' 
prezydent, to prezydent, premier, 
to- premier, a kierowca. to kierow­
ca. I różnica musi być. Przypusz­
czam, że przeciętnych Ameryka­
nów szlag by trafił, gdyby się do­
wiedzieli, że najlepszy z nich (bo 
tak jest tam prezydent postrzega­
ny) zarabia tylko dwa razy więcej 
np. od górnika. *

gabinetów. Wiadomo:

niektórych inwestycji 
h z 450 do 1.430 min.

wystała „Solidarność”. Potem
i więzienia. Tyle,

W związku z tym myślę, że oby­
watele państw logicznie poukłada­
nych. czytając te dane .maja, kolej­
ny dowód na poparcie opinii, że 
Polska to kraj, którego nie spo­
sób zrozumieć. 1 jeśli tak myślą, 
trudno im się dziwić. W Stanach 
Zjednoczonych prezydent 
około 10 razy więcej niż wysoko 
wykwalifikowany robotnik We 
Francji prezydent ma gażę 37.000 
Frf, premier — 39.000, członek dy­
rekcji „Peugeot” — 120.000. a kie­
rowca autobusu — 8:500.

n Niestety u nas ciągle pokutuje 
I pogląd, że idealny działacz pań­

stwowy to taki, który chodzi w 
wykrzywionych butach, palt spor­
ty i mieszka w M-3 ze ślepą kuch­
nią. Ech. Polsko...

grudnia tego roku.

Polska Miedź " 3

Dodać trzeba. że na Zachodzie 
wysokie funkcje państwowe pia­
stują z reguły ludzie majętni. Mi­
mo to nowoczesne społeczeństwa 
uważają, że państwowym funkcjo­
nariuszom trzeba dobrze płacić, bo 
w przeciwnym razie zamiast rzą­
dzić zaczną dorabiać do pensji, al­
bo brać łapówki. A to jest o wie­
le bardziej kosztowne s poleczce 
niż najwyższa nawet płaca.

ny mają polegać na eliminacji 
niektórych stanowisk i reorgani­
zacji służb.

:W lat temu w

Ostatnimi czasy nastała w Pol­
sce moda na zaglądanie do port­
feli prezydenta, premiera, mini­
strów i innych urzędników w pań­
stwowej służbie. Słowa nie po­
wiem, temat jest swojski, przaśny. 
siermiężny, odpowiadający- wieś­
niackiej filozofii — „wiedzą są­
siadzi.,.”.

1S. We wrześniu minął rek od 
wyboru RP KGHM obecnej ka­
dencji. Staraliśmy się go podsu­
mować i ocenić w rozmowie z jej 
przewodniczącym p. Wojciechom 
$ wa k on i cm. W y w ia d o publ i!k uje­
my w najbliższym numerze.

dd uchronienia 
od zapomnienia, 

utrwalić przeżycia 
wolne

mu, zostanie zredukowany do ko- 
ordynacji wydatkowania środków 
scentralizowanych ZFS i ZFM, ale 
tylko do czasu utrzymania tego' 
systemu. Wydział będzie się też 
zajmował rozdziałem skierowań 
sanatoryjnych, co ze względu na 

. ich liczbę, wymaga koordynacji na 
szczeblu przedsiębiorstwa. Jednak­
że jest kwestią otwartą czy tym 
zagadnieniem ma się w przyszłości 
zajmować specjalna służba w za­
rządzie, czy też tę funkcję będzie 
można powierzyć jednemu z za­
kładów.

No więc wiedzą — mimo że wieś 
prawie czterdziestomilionowa — iż 
Wojciech Jaruzelski bierze gażę w 
wysokości 6,24 min złotych, Tade­
usz Mazowiecki 3.82 min, a Jacek 
Kuroń 3,08 min (dane podaję na 
odpowiedzialność tyg. „Wprost”). 
I jest o czym pogadać, oj jest...!

tyłe szeroko, na tyle 
■?' wreszcie musiało 

System panu- 
M ’*&2?elnie 45 lat mu- 

odejść.

>ch» 10 .Przecież nie tyl- 
.‘ataS? uP‘>’wa. to także 

Wtoie wszystkim 
to?n'ane kaTtv W dzic- 

se^a-ch, tysią- 
życiorysów. 

W-. Przecież — to rów-

i, W. . przerobu Szlamów 
w HM „Głogów”, bank 

#'v\msczeiiic kaIeiowe »si«- 
ę .Giottów”, urucho-

radości. ale i bólu...
Pamięć Iwdzka. jest jednak u- 

lomna i czas nieubłaganie zaciera 
wyrazistość obrazów. Obcięlibyśmy 
przyczynić sic 
tamtych lal 
Obcięlibyśmy 
tych, którzy walczyli 

związki zawodowe, którzy tworzy­
li „Solidarność”, którzy później 
walczyli o prawa człowieka, o de­
mokrację, którzy walczyli z ko­
munistycznym porządkiem.

Dlatego też wspólnie z Prezy­
dium ŃŚZZ „Solidarność” Woje­
wództwa Legnickiego ogłaszamy 
konkurs otwarty na pamiętnik, 
wspomnienia związane _ właśnie z 
walką o . „Solidarność”, z walką 
o wolną od komunizmu Rzeczpos­
politą.

48 ™W) j stwierdza
ne dotychczas wydatki ’;p“10sz°- 
czym hic ograniczani. . by?y ni’ 
tatami pracowników” ’■ 1£(-C4-'e z e-

p-y-GOS przeznaczy „•a I:naosowanie

tiuktulie zarządu kGH;M ’ 

nastąpił początek końca .
"^komunizmu. Dziesięć lat Łe- 

wwstała „Solidarność”. Potem
czołgi i więzienia. Tyle,’ 

y , wojenny jedynie zahamo-
nie zdusił, bo zdusić nie

^-Pniowego impulsu. Pod-
• 25'lo, działało i promienio-

tZED i PO SIERPNIU

Nie ograniczamy objętości prac. 
Nie narzucamy formy. Najchętniej 
widzielibyśmy maszynopisy, przyj- 
miemv jednak i bardzo czytelne 
rękopisy.

Termin nadsyłania prac, opa­
trzonych godłem upływa 17 listo­
pada br. (decyduje dato stempla 
pocztowego). Do pracy prosimy 
dołączyć .zamkniętą kopertę, rów­
nież opatrzoną godłem, a zawie­
rającą' imię, nazwisko oraz adires 
autora. Czekamy na wspomnienia 
pod adresem: Redakcja „Polskiej 
Miedzi”. Lubin, ul. M. 
skiej-Curie 96.

Na laureatów czekają 
jące nagrody:

I — 300 tysięcy złotych, U — 
250 tysięcy złotych i III — 150 
tysięcy złotych.

Zgodnie z regulaminem konkur­
su jury może zadecydować o in­
nym podziale nagród.

Najlepsze prace opublikowane 
będą w całości lub we fragmen­
tach na łamach naszego tygodnika, 
na obowiązujących zasadach pra­
wa autorskiego.

W iCh ■' 
- Zespól Sluto n J “ w^zi«l , który zostanT ^^"^h - 
dyrektorowi < P°^P°r^ą<Ikowany 
wemu KC i im B1I'onGini€ZI?0-haiidlo- ^ów^^^,K-ba pra- 

*• nią kopaux4 * 1 ----------
^.l^iow4 ■

kandzie’’ stanęła ponow- 
|li finansowania Górni- 

Sportowego w Lu- 
N ^rze<łni42j Tp P°‘

Jełiminarza wydatków 
,7 tym w „PM” 37/90 

'^jesienie ziemi”) opra-co- 
orrez klubową admini- 

wówczas zaitodla decyzja, 
^^wi wypłaci się pierwszą 
(^tf,sokości połowy sumy 
« * . ’; w preliminarzu (ca- 

a 4,8 mld) a resztę 
która zlecono Ko-

RP

■ ja rzecz zbadała i w opinii 
że duża część kesz- 

k^Sniania' obiektów GOS 
^wyżow i w-™ika ’ P<^red- 
P finansowania ozialatoosc, 

sortowego”. Między, innymi 
•^j., place”. Ze względu na 

l s”;,|e wydatki komisja suge- 
r",Htóe uznanie' preliminarza *^6 mld (a nie jak było

Podczas sesji rhypatrz^sno tp-kże 
— i pozytywnie zaopiniowano — 
ostateczną wersję projektu roz­
działu odpisu z zysku na „Mmc ce­
le”. Przyjęło również projekt 
zmian w Statucie Samorządu Za­
łogi KGIIM.

O br a do in f -rz e w o dni.cz y I W o j -

Dyrektor generalny uz.n-al, że. w 
związku z przejęciem przez zakła­
dy pełnej odpowiedzialności za 
całokształt spraw socjalno-byto­
wych traci rację bytu stanowisko 
dyrektora ds. pracowniczych w 
zarządzie i pionu, którym kiero­
wał. Dotychczasowy wydział soc­
jalno-bytowy zostanie więc zlikwi­
dowany. Przestaną także istnieć 
Wyd.ziały spraw osobowych i ad- 
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najgorzej.

•Wi

<1.5-rek tor a

‘Ania r.Legnica,

Ma 
‘‘ko

rost plac w poszczególnych 
pach, narodził się konflikt.

eksprezes 
przy tym.

wiedział co 
di.iło o 
tenże

To tyle

gontów w Legnicy

. • Rada Miasta przyjęła wniosek rad­
nej pani Grażyny

Nie do końca dało się też 
I lić, jak przebiegały zmiany 
i zatrudnionych w wydziałach: 
' budowy, stacji sejsmicznej, me-? 
| chaniki górotworu, a - więc tych.'śgo 
■ których pracownicy czuli się po-^js 

krzywdzeni i, od kilku la>t starali sta 
się interweniować; iTu

Na przełomie sierpnia i Września -br. 
w środkach masowego przekazu, a 

pozyskał m.in

stu, jaki w tej sprawie zgłosiło le­
gnickie Stowarzyszenie Kupców i A- 
gentów

Kształtowanie opinii społecznej, opar­
tej na nic zawsze obiektywnych pu­
blikacjach’ oraz narosłe wokół tego za­
gadnienia 'kontrowersje i nieodpowie­
dzialne publiczne wypowiedzi, wytwo­
rzyły atmosferę, która w określonej 
sytuacji gospodarczej nic służy rze- 

^■czowcmu i spokojnemu rozwiązaniu 
problemu udostępniania lokali użytko­
wych. Dlatego w imieniu Rady Mia­
sta, pragnę poinformować mieszkań-

Komisji trudno było się połapać 
w rozgardiaszu dokumentów, -co 
więcej, w zakładzie starano się 
urabiać opinię. że obecność zes­
połu mediacyjnego .powoduje roz­
szerzanie się i zaostrzanie kon­
fliktu. .

rządza ł, jaka drużyna i 
awansować o raź 
co ma o tym 
Akurat z tym

POTRZEBNA £ 
DOBRA WOLA ?

na 
się

poważną wadę wzroku. Z polskicn| 
zawodników nie pozyskano nikogo] 
i w ten sposób Miedź zapisała si<g 
w annałach polskiego szczypior-łj 
niaka jako pierwszy klub, k‘tórMj 
•po awansie nie dokonał jakiego# 
kolwiek wzmocnienia. Zespół jesjj 
skłócony z - trenerem i działacza-jj 
mi. Dla sterników w klubie licz w 
się tylko piłka nożna. Powiada sięg 
że na szefów piłki ęęcznej dane? 
ludzi pokornych, którzy będą trzy) 
mać stronę dyrekcji klubu, a ni(| 
zawodników. Stąd kompromitacją 
w postaci starych strojów, w- któj 
rych przyszło grać Jurałowiczowf 
i spółce Brak sprzętu, nie załatwio-ł 
'ne obozy przygotowawcze, trenin-j 
gi na polach, bo KTOŚS na czds nie 
załatwi! treningów- na hali przy ulj 
Żołnierskiej itp. inne historie. Rei 
asumując — jest tox kompromita-| 
cja na całej linii kierownictwa 
sekcji.

sób i e po wo 1 u t k u. 
k-cchali, bo jakże 

nie kochać?! Cie- 
pomijano

Prezes rządził, 
ich dro-

projeklow uchwał rady gminy 013-4 
określenie sposobu ich - wykonania 
(art. 30, ust. 2 ustwy o samorządzie 
terytorialnym). Rada Miasta przekaza­
ła zarządowi w w. wniosek do rozpa­
trzenia w trybie pilnym. Po używa­
niu przedmiotowej opinii, przekażę ją 
do oceny poszczególnych komisji ‘ ra­
dy, a następnie przedłożę sprec------

iwisko na VIfi sesji 
elu podjęcia decyzji.

publikacje dotyczące udostępnienia w 
Legnicy lokali użytkowych i stawek 
czynszowych za te lokale oraz prote-

Pośrednićtwa nie było, legnicza- 
nie dwa r.azy wygrali, wprawiając 
w osłupienie fachowców z war­
szawskiej centirali. Potem była o- 
stainia kolejka spotkań. Chrobre­
mu do szczęścia było potrzebne 
przynajmniej jedno zwycięstwo 
Miedzi w Gorzowie ze Stalą. Spra­
wa do załatwienia, bo akurat leg- 
niczanje grali wyśmienicie. M.'mo 
prośby — Miedź dwa mecze prze­
siała, a Chrobry poleciał aż do

Cz. zwany o-rga- 
w swoje ręce 

Jerzy R. _,po-ko- 
dumny jak paw 

prezesem od

żczyzn u grupie B była nader in­
teresująca. Legnicka Miedź wal­
czyła o awans, a Chrobry o utrzy­
manie. Doszło do dwumeczu w 
Legnicy Chrobremu do szczęścia 
wystarcza! jeden, malulkj punkcik. 
Miedź i dwa punkty satysfakcjo­
nowały,. Ponieważ w Chrobrym 
organizacyjnie tąpnęło, rozpierz­
chli się działacze na cztery strony

Poproszono o pośrednictwo pre- 
Ten odmówił i nikt nie 
to jest grane. Czyżby cho- 
uczciwość? Być może, ale 

ani „uczciwy” prezes wcho- 
sklad zarządu sekcji piłki 

Miedzi.

W innych częściach kraju fede­
racjo sportu likwidowano — a w 
1 gn i c k i o m r o zb u d o w y w a n o.
Wszak Legnica miała być pępkiem 
świata. Rzecz jasna świata koniu- 

. 1 . "7— ■ zarząuu naic ?
zy do wyłącznej kompetencji -radl 
gminy. Zarząd Miatda -natomiast, zgol 
.nie z ąrt. w lej ustawy, wykonuj, 
uchw.ily rady gminy i nadania gminy: 
okieslope przepisami prawa.

• Rada Miasta, w związku ze zglo-M 
radną, panią Irenę Pa#

Po Polsce poszedł Winokurowa,

przeprowadze- 
miocie uchy 

lenia uchwały powołującej Zarzail 
M.asu, Legnicy" i podjęła uchwał/' 
oddaleniu wniosku jako prawem nl.i 
dozwolonego ponieważ poprzez rcfe 
rclidum organu tego odwołać nie m..’ 
żmi. Przeprowadzenie referendum w 
sprawie odwołania zarządu nie .rod* 
Skutków prawnych, a naraziłoby tylko ■

- Tl.™ ’>»•<"«<> wydatki nnami-

— t 1»£

.... ------------- 1

- ■> sii: <iyr«Ji‘'J! 
związków zawodowy^'

Na podstawie 
mediacyjnego dyrektor ^yrek10*’ 
stal zobowiązany przez apfi"* 
KGHM do ufku-Łldko* 
Pb eowych. Być nwie w^ 
ta nde znajdzie 
dał szef zakładowej 
ci” •“ epilogu w

innych 
Można 

na prezesa klu- 
.— ----------, jest to lepsza
posada dla dyrektorów firm mają­
cych trochę grosza do wydania na 
sport. Sekretarze mogli np. zostać 
prezesami okręgowych związków 
sportowych.

samego prezesa klubu, 
huty Janusza Łyszcza­

ka k poskutkował i oby- 
jed n o my śl ńl e w y bran o 

na ’ kierownika sekcji. Nowy ster­
nik . sekcji podjął błyskawicznie 
pierwszą decyzję kadrową — kie­
rownikiem drużyny mianował

Miedź w lidze zbiera baty. Mo w: 
o szczyp i orni stach. Trener Siemioi 
Połówki pozbył się Sagitowa

Ale to nie koniec historii. Rów­
nocześnie — wtajemniczeni twier­
dzą, że oba wydarzenia dzieliła 
różnica zaledwie kilku godzin — 
w Miedzi rozwiązano zarząd sek­
cji . piłki ręcznej. .Oczywiście 
wkrótce potem zorganizowano ze­
branie sekcji, ale zawiadomienie 
o tym fakcie otrzymali przez 
u?ayślnego posłańca jedynie WY­
BRANI. Na zebraniu wstał bodaj 
jeden z dyrektorów j powiedział, 
źe \vedług niego jedynym kandy­
datom na kierownika sekcji jest 

Zbigniew K. Dodano 

Odbyło się walne zebranie okrę­
gowego związku piłki ręcznej, na 
którym 'dzielnego prezesa za jego 
wyjątkowo dziwną postawę naj­
normalniej zgnojono. Prezes wal-

świata. Nic było, komu zadzwonić-- 
<lo Miedz.j i poprosić o przyjaciel- 
ską pomoc.

Krzysztofa S. też ekstowarzyszi 
t’lei'że z dawnego komitetu miej 

skiego.

Dzialac-z 2: — „Czarno whPzo 
przyszłość drużyny. Chłopcy majd 
po 700 tysięcy stypendiów i niezbyi 
wysokie premie. A teraa, gdy 
przyszły porażki, premii nic mai 
A są t<» ludzie po wyższych si-uJ 
diach, którzy muszą utrzymać roj 
dz/my. 1‘rzybywa rozgoryczony eh j 
tylko kierownik sekcji wygląda nJ 
mało smutnego. Jak spadną, najl 
wyżej przejdzie do sekcji futbo 
lowej...”.

we. Zgodnie bowiem z treścią art. 1H 
ust. 2, pkt. 2 wyżej cytowanej usta 
wy, wybór i odwołanie zarządu nale 
zy do wyłącznej 1

Dadajmy od razu, źe owo partyj­
ne hobby nie było tak zupełnie ■ 
bezinteresowne. Można było prze­
cież wyjechać np. na zagraniczny « 
turniej,' odkładając całkiem. cał- 

mkę ze służbowych diet, 
gwoli wyjaśnienia. Zbig- 
w wolnych chwilach za- 

gdzie ma 
który dziennikarz 
awansie napisać, 
ostatnim . bywało 

względną ,oJnym udzielił;
Miasta LesnicC 81o,i(™' Narządów 

Cf’n,c’' wotum zaufania.
Chwały , P™* Ra<ls Miasta lej Ń 
prawnycl/art arTS?*";cncJ-'’ 
samorzyądzieart-te7‘;o“ ‘ « ustawy « 
celu zapewnieni?*0 1 ym 1 ma ni 
ęjonowanla rady R1/Wi1<i!o«'cgo fuńk 
Jeno ml^ka™X a m'aS‘a

Zycie biegło 
prezesa wszyscy 
mateczki partii 
szono się z sukcesów, 
drobne potknięcia. 
Udawał, że nie widział ta- 
bnostek jak obława WSW z Gło­
gowa na pewnego szczypiornistę z 
Lubina, który akurat migał się od 
wojska, a przecież mógł grać w 
Chrobrym. Prezes nie widział 
zresztą coraz większej liczby po­
dobnych przypadków...

Dawno, dawno temu — no może 
nie tak bardzo dawno, legniccy 
partyjni bonaowie wymyślili no­
we hobby: działacz sportowy. 
Rzecz jasna nie -wypadał.') sekre­
tarzom PZPR piastować 
funkcji niż kierownicze, 
byio

n L-zacy jny m wzią ł 
futbol, towarzysz 
chał” gimnastykę. 
Krzysztof J. został 
boksu, a ostatni był sekretarz od 
propagandy Zbigniew K. Zos-lal

Działacz 1: - „K. faktycznie jes| 
oddany piłce ręcznej, ale w^‘Ł’"ł 

‘nie go teraz, gdy me jest partyj-j 
nym wodzem i niewiele mozd| 
zdziałać, jest błędem. Zawodnicy 
od razu ustawili się negatywnie dc 
tych zmian, ale każdy boi się mó­
wić bo Bogiem w klubie jest pre­
zes Łyszczarz i nikt nie chce s_;« 
narażać. Słyszałem też epmie z< 
awans K. jest „nagrodą za „do- 
pilnowanie” spadku -Chrobrego 
Dlatego K. wywaloho. z okręgu

Partia się rozpad la. .sekretarz- 
-prezes nie był już towarzyszem, a 
ludzie jakby stali się odważniejsi. 
Mogli prezesowi to czy owo wy­
pomni :cć..

Chrobak o mody­
fikację uchwały w sprawie zasad u- 
dostępnianla lokali użytkowych. Mo­
dyfikacja dotyczy złagodzenia warun­
ków, jakim powinni odpowiadać za­
interesowani działalnością w. tychże 
lokalach. Realizując zasadę prawną 
stwierdzającą, że do podstawowych 

W końcu jednak z przedłożo­
nych informacji wyciągnęło-'WŃ0- 
sek, że faktycznie pray wprowa- 
drzaniu protokółu nr H. dyrekcja. ’q-£ 
Zakładu Doświadczalnego poirak 1 
tow.ała jednakowo wsaystó^ 
cowników i tych pracujących na 
dole przez 5 dni t-ygod^a- 

. tych, którzy do pracy przy-je^®8^ 
również w soboty. A za° 
że na wprowadza-ni-u -protokołu 
11 .stracili ei; którzy jxąco'*a4 
Uchwale 190/31 z-nalard
dzen-ie. Dyrekcja \
świadczalnego KGHM
z tym .wwaotflróeTn. aic uwa«a .
rozwó^zainie za v
do powstania rezerw ś® 
pod wyżki płac przyc^*111
wszyscy zaitriKkńe»n>i-

Jak . z tego wyn*ka’ 
był wcale pozorny- 
wan-ie 
dogadama się wszy 
cych w zakladtoe s

Niedawno obszernie reh^' 
waliś-my konflikt płacowy

: kładz-.e Doświadczalnym krmP / Tekst kończył się za^&g 
ze gdy kormsja arbitrażowa 
kończy pracę poinformujemy 
wynikach badania. • y

■ rt
Zespól mediacyjny od poC2att,1-;C 

nie miał łatwego zadania 
.krotnie zwracano się o przyg(>Z 
wanie odpowiednich materiałów i? 
za każdym razem okazywało 
że to co przygotowano zrobioiw^j1 

■ jest niestarannie i nieczytelni.
Brakowało wyliczenia przyrostów^15 
wynagrodzeń zarówno procento- 
wych jak i kwotowych, regułami- 
nu premiowania z określeniem P“' 
wysokości premii w poszczegól 
nych .grupach zawodowych. Nie?!1” 
było też śladu . uzgodnień ffi,siia! 
związkami zawodowymi. Ten ćs® 
ostatni fakt dyrekcja tłumaczyła-ś. 
uzgodnieniami zasad wspólnie:' 
rjodpisanymi wcześniej pr2Cz 
wszystkie działające w zakładać,ła:: 
związki. Wszystkie potrzebne <io';jj 
stwierdzenia stanu - faktycznego,'^ 
dane wrzucone zostały do jedne-.tig 
go kotła. Nic więc dziwnego, że w ,'Bh 
takiej sytuacji, gdy nie ma male-^j 
riałów przeliczeniowych pozwala- 
jących stwierdzić jaki byl prav- f .

-b 
usta- Eł' 
płac h^ed

śmiech o tym, jak dzielni działacze Rosjanina Sarżewskiego^który, ma 
w Legnicy nie potrafili

uwzględniła

r^ewodnięząr,. Baó>. Mia,u 

WAREK KOZŁOWSKI



Polska Miedź

za niepolityczne, za pcd- 
niezdrowych nastrojów, 
zarzutów porządkowych 
skup len m. Przy pom Ina,

przyjdzie sezop zimowy Czło­
wiek destanie w twarz i nie wie 
komu dziękować Wokół ciemno, 
po budowie włóczą się jacyś po­
dejrzani. Mało to razy zaczepiali, 
napadali na portierki? Jak którąś 
z nas zamordują, zgwałcą; to wte­
dy obie panie „rączki umyją”.

— Przecież wiadomo, że nigdzie 
tego nie było i nie ma. żeby po­
rządkowe zatrudnione na drugą 
zmianę do późnego wieczora sprzą­
tały. Tu też mi tak powiedziano, 
dlatego podjęłam się tej pracy. Ty­
le lat było dobrze, żadnego upom­
nienia^ można sprawdzić ... i*nagle 
dopiero teraz... Trzeba przypilno­
wać dzieci, odrobić z nim. lekcje. 
Kiedy? Przed północą, jak mama 
wróci z pracy, czy rano, kiedy one 
już w szkole? Dlaczego z tymi go­
dzinami nie powiedziano wcześ­
niej warunki były inne, można 
byłoby zmienić pracę...

— Wtedy byłyśmy potrzebne, bo 
mało kto decydował się pracować 
całe życie po południu. A teraz 
wiadomo, bezrobocie, można prze­
bierać w pracownikach. Pani dy­
rektor Kozłowska już zapowiedzia­
ła, złapie nas- trzy razy i wszystkie 
zwolni dyscyplinarnie, bo ma już 
swoich ludzi. Wiemy też, że pie­
lęgniarki najmniejsze zastrzeże-- 
nia pod naszym adresem mają 
zgłaszać jej natychmiast. A ona już 
postara się, żeby nas zwolnić. Po­
dobno pielęgniarki chcą sprzątać 
„odcinki”

— Najbardziej szkodzi nam pa- , 
ni Jankowska. Nic nie można z nią 
załatwić. Na każde nasze pytanie 
ma jedną odpowiedź: A co ja mam 
zrobić., ja wam nie stworzę ... Jak 
się odezwie, to nigdy grzecznie. 
Prześladuje nas jak zarządca bia­
łych Murzynów My takiego „opie­
kuna” nie potrzebujemy.

Dyrektor Irena Kozłowska uka­
zanie się artykułu na łamach gaze­
ty uważa 
sycanie 
Mimo to, 
słucha w 
że podejmując się tej pracy wie­
działy doskonale o zaostrzonym 
reżimie higieny. Sprzątanie w o- 
biektach służby zdrowia to nie to, 
co w pomieszczeniach, biurowych- 

. Na ostatnim spotkaniu (11.09.) kie­
rownik kadr KGHM pokazał po­
rządkowym ich umowy o pracę. 
Obowiązuje je 42-godzinny ty­
dzień pracy. Służbę zdrowia 40-go- 
dzinny, nie ma więc nic dziwnego 
w tym, żę w soboty wychodzi się 
z biura o 13.30. W tych kwestiach 
■to wszystko.

Pani dyrektor nie zaprzecza, że 
mogła być widziana na bazarze w 
godzinach pracy. Począwszy od te­
go roku GHS ZOZ zaopatruje się 
u prywatnych dostawców. Trzeba 
więc sprawdzać od czasu do czasu 
cen^' nowalijek. Nigdy natomiast 
nie była tam karetką. Po pierwsze 
— nie jej one podlegają, lecz służ­
bom medycznym. Po drugie, taka 
sytuacja jest w ogóle niemożliwa. 
Otrzymać sanitarkę można jedynie 
na pisemne zlecenie lekarza, z je­
go pieczątką, wypisaną trasą ... Je­
śli więc musi, korzysta z wolnego 
samochodu dyspozycyjnego GHS 
ZOZ: poloneza lub fiata. Można w 
nich też spotkać panią Jankowską. 
Spoczywa na niej bow:em obowią­
zek odwożenia do naprawy wszel­
kiego sprzętu GHS ZOZ. Pracę 
swej podwładnej pani dyrektor o- 
cenia pożytyw-nie. Pani Jankowska 
zaś podkreśla, że ma wymagającą 
szefową, a więc i jej nie pozestaje 
nic innego jak egzekwować wyko­
nanie zadań przez innych. Mowa 
o porządkowych, nad którymi 
zór ma w zakr< 
Wspólnie z przeło 
rek Lidią Dynwl 
więc kilka razy w 
trolę czystości prz;

przeprowadza 
miesiącu kon- 
chodni specja­

listycznych w D-19. D-8 i

(Dokończenie na sir. 7)

ZOZ-owskim 
więc tym ra-

GHS 
chodzi

- ieby o tym wszysst- 
’ Dokładnie tak. jak 

się rricrego nie wy-

X* *
uK<rwymi GHS zoz SP°- 

po pierwszy. W 
roku towarzyszyłam im 

w spotkańin z przed- 
l*ieS Zarządu KGHM i 

'Ł-';cn7 (te'1 <łrugi rePrezcnlr>- >K 1Pb dyr. ds. ekonomiczno- 
■R !rcvjnych Irena Kozlow- 
'Łf^styna Jankowska z dzia­
li ^jdracyjnego)., Do zebrania 
Tii” L"‘ neutralnym gruncie. w 

Komisji Górniczej NSZZ 
Przebieg rozmów 

przypuszczać, że zasadni- 
r sporne wynikające z 
1■■ podporządkowania (ni 

ni to GHS ZOZ) 
4" , pracownic, zostały de- 
I ne wyjaśn*one- (Szczegóły 
f”?," ar 35). Drobniejsze kwe- I ™,,.. jnależć rozwiązanie już 1L ------ -»
I flasayi-o.
t 0 e0

- "■“"umrawAHj;®

go dnia zostay?4m°miJ- Nast«Pne- 
dyrektor K«>y y wezwane dosiąKr:1zsk^toDowie‘,iia- 
WpÓł do piątei Tal?; a®. )uz ° 
ni i ej- 1 k twierdziła pa.

a’ Po co to kłamstwo’ fenla a;™°Wy teŻ nie b^lo. uroi 
to i, s mamy. A tak W ogóle

0<2ech<:e zebrań, .Soli ' damesa”, redaktorSw i ar’ tyku- 
POkażena;.K<,2,OWSka- teazcze nam 

Ł w J a Jest No j Płazuje 
kontrnL Przeprowadzono
Koiitrolę czystości do południa To 
<~e. Przecież wiadomo że 

z przez noc i wieczór osiądzie 
Okna są nieszczelne, wokoło bu­
dowa szpitala... Dlaczego nas nikt 
me skontroluje zaraz po pracy? A

HANNA GŁOWACKA
tak: wszystkie nie pracujemy, z o- 
bowiąaków się nie wywiązujemy, 
mamy brudno. No to pytam: dla­
czego cd lat nie ma na nas żadnej 
skargi?

— W soboty robocze przychodzi­
my wcześniej, o 10 Tego dnia po-' 
bieramy środki czystości na cały 
miesiąc. Sprzątanie też zaczynamy 
dużo wcześniej, bo można — pac­
jentów nie ma. Kończymy z regu­
ły o 16. Tak stało się i 8.09. Skon­
trolowano nas później. -Czy sześć 
godzin pracy, tak jak w biurach 
skąd wychodzą już o 13.3-0, to za 
mało?

— Ostatnio ciągle brakuje nam 
środków czystości. Nie dość, że 
„obcięto” ich część, to jeszcze ta 
budowa ... Ucieszyłyśmy się więc,, 
że dostaniemy dodatkowo po dzie­
sięć butelek płynów myjących „na 
budynek”. Tyle właśnie dopisano 
nam do miesięcznego przydziału. 
Idziemy do magazynu i ... okazuje 
się, że nic się nam nie należy. Te 
butelki pozostaną wyłącznie na 
papierze, bo w magazynie są 
„stłuczki”. To ja się pytam: Jak to 
możliwe, że stłukło się 60 czy 70 
płynów do mycia w plastykowych 
opakowaniach, a nie stłukł się np 
ani jeden lizol w szklanym?

— Jeden dzień oddechu i we 
wtorek (11.09.) szef kadr KGHM 
wręczył nam upomnienie — pier­
wsze jak pracuję tu kilkanaście lat 
— za opuszczenie stanowisk pra­
cy (3.09.) W obecności dyrektor 
Kozłowskiej. Prawdziwe tango, 
dwa na jeden. Ich dwoje, porząd­
kowa jedna/ Byłyśmy wzywane po­
jedynczo, reszta czekała pod 
drzwiami.' Wtedy też nam jasna 
powiedziano, że mamy siedzieć do 
22. Abyśmy nie zapomniały o tym, 
skontrolowano nas .. późnym wie­
czorem.

_ Po co- mamy sterczeć tak dłu­
go żeby myszy pilnować czy pani 
Jankowskiej ukłonić się ■ przed 
wejściem, o którejś tam godzinie. 
Teraz jest jeszcze dłużej widno, a 

kupcie <?4l4'?kfOzbiera4 

tanie! To 1 <‘Wle Manhat- 
czej? emu "as rozliczać ina. 

ło siyec4it° aPtSazPrZT±<>dŁi- 
prawdę to ci. ; . - Tak na-układaę4 * nie
Dokładnie od cXu^?‘< 
tyśmy slę upomS kledy za­
szło o premie"S,,0 S''voje p°- 
GHS ZOZ dla każd^z15™'™31

kamem, ze ma,my ledwjc>

tak. Stoi sa­

na 
ja.

rekcia 
otrak- 

i »>■ 
:1> is 
jaki

lo się 
j zes-
C T0Z- 

koa-

do- 
ty-

jowa sanitarki: — A którego 

s’ A on: — A gdzież .pan był 
oasu? A on na to:
-Wiadomo’ kto ma karetki 
ienie palca. Na pewno nie 
tłda więc sobie pani urzędnicz- 
n koleżanką, sanitarka podwozi 
a Manhattan. Ja stoję przed 
eą.a panie cha,cha, cha, hi, hi, 
- przechadzają się wzdłuż i 
tez bazaru, kupują kwiatuszki.., 
bretkę j odjeżdżamy. Czy do 

acy to też nie wiadomo. Może 
teżanka ma coś jeszcze do za­
dnia na mieście?
'Ho jest mądre, sprawiedliwe, 
£>we, zgodne z -prawem?! A to, 

1 ^taczka nie będzie siedzi-a- 
^22 to jest tragedia, błąd... 
Rączego wyciągamy, na świat- 
^ne takie sprawy? W samo-

Nigdy nas nie ebchodzi- 
,t9 robi, ale nie po zrwol im y

j. jna. - ..
tu iwgo «« cnw^'

ięS 'f»jS*al? — dziwią się. — Pa- 
ś dzwoircie. — Dzwonimy cały 
t Tuż przed trzecią zjawia się

i] -
.ritpai mam cbiwięz.

,1 jacznijmy mcza
służbowy, obok kierowca. 

!r; jnudzone życiem urzędniez- 
r,w, zastanawiają się: — No 
lirfmy. Grażynko? Jedziemy 
.L1 Manhattan? — No i co ro- 
■l " Krysiu’ kierowca na to: 
; się panie zdecydujecie, to 

w samochodzie.
fo chyba było na początku 

iy. Pacjent, starszy, po wyle- 
isiśiana korytarzu. Mówi, że 
tai 13 czeka po zabiegu na ka- 
r. Panie z „fizyko” zaglądają 
-----— Jeszcze pan 

S8S®"'żM,05®W... ®

klas, a może nawet j tego nie. O- 
statnie spotkanie, w lipcu, z prze- 
wodniczącym Komisji Górniczej, 
było inne. Wiele nam wyjaśniło. 
Podobało nam się konkretne, rze­
czowe podejście przewodniczącego 
do naszych problemów, szukanie 
rozwiązań i jego uwaga na koniec: 
żeby to, że zwróciłyśmy się do 
Solidarności” o pomoc, nie odbiło 
się na ocenie naszej pracy przez 
GHS ZOZ w przyszłości. I co ...?

— W czwartek (30.08.) ukazał 
się o nas artykuł w „Polskiej 
Miedzi”, a już od poniedziałku po­
sypały się kontrole. Dp 11.09. mia­
łyśmy cztery. Pierwszą (3.09.) — 
sprawdzenie obecności na stano­
wiskach pracy. Większości z nas 
nie było. Wyszłyśmy o wpół do 
szóstej. Jeszcze nie wiedziałyśmy, 
że nie • obowiązuje- już dotychcza-



KMPiK

TADEUSZ STOJEK
klikano mówimy się. iż jeśt to 

.cinnipey.nip rpli.kł jh.

Po Lubinie naiomuisl

jsaau

po-

n-a

RS W

cenimy.

KMPiK-u 
je.st wca-

Bania z 
Wid naszą 
odpowiedź, 
młodzież 
zresztą.

d-o Europy,

do funkcjońo
Ucznio'

piołów ma się narodzić nowa war­
tość kulturotwórcza? Pożyjemy, 
zobaczymy.

w tłu-
KMPi.K 

się być 
patwśer-

ię człowiek do 
;pol- 

wielkimi ludźmi polskiej 
inne oferty kulturalne * 
c — (o wszystko niejcd-

O<lwicdzanie KMPiK-u niegdyś 
nobilitowało. Wśród młodych, am­
bitnych lubinian panowało prze­
konanie, ii korzystając z. propozy­
cji właśnie tej placówki, krok po 
kroku przybliża 
godności inteligenta. Recitale 
kania z 
kultury.

Wyliczenia takie biorą się stąd, 
iż artyści teraz Rzeczy podpola tej 
chętnie służą za grube pieniądze, 
a fakt przynależności KMPiK-u do 
rodziny RSW pozwala urzędnikom 
skarbowym traktować go -jak 
przedsiębiorstwo państwowe, pod­
legające m.in. opodatkowaniu z 
ponadnormatywnych wy nagród zeń 
i innym opłatom wynikającym Z 
tego faktu. Wierzyć się nie chce. 
że nurzamy się w takim bezsen­
sie.

więcej pracy nad tekstem. Warto! 
Hegla też

Kołakowski napisał 
wiersz poświęcony

przytułek Armii Zbawienia). Dzię,- 
k<i temu wegetuje sobie klub, .a. 
pracownikom pozostają wspomnie­
nia o dawnej świetności. Miesz­
kańcom miasta natomiast jawi się, 
wizja stopniowej degradacji kul­
turowej i intelektualnej. Wierzą 
jednak lu binda nie, iż problem ten 
dostrzega ją przedstawiciele władzy, 
którym też może zabraknąć miej­
sca d>la elitarnych kręgów. •-

Gdyby przykładowo - lubińska 
KMPiK pokusił się o prowadzenie 
impresariatu artystycznego, mu- 
siąłby w salce na 100 osób serwo­
wać recitale lub spotkania z 
twórcami kultury narodowej z 
biletami w cenie ok. 10 tys. zł je­
den (wówczas wyszedłby na zero). 
Ciekawe, czy przyszloby 100 osób? 
•Ryzyko zatem jest zbyt duże.

kombinacji, a KMPiK 
ny zostanie do 
baszcie G1 o go ws k:

KMPiK-ów i wprowadzono 
ca lik o w i t e g o samo f i n a nso - 
się tych placówek. Idea 
i niewątpliwie słuszna, 

tylko, że nikt z jej twór-

Przez 13 lat 
stwarzał warunki 
nia resztek inteligencji- 
.szkół średnich mogli 
taj nabyć cech głodu 
nego. by za Kartezjusze:u i 
rzać: — I jestem. Dznsiaji 
jak pisał wielki kpiarz P° 
niań Zaluckd. i

lubi feta .^4;

Na pewno złem było utrzymy-- 
wanie KMPiK-ów w strukturze 
RSW. Czas więc zmienić taki stan 
rzeczy. Czas zastanowić się nad 
nową formułą działania placówki, 
która spełniałaby taką lub podob­
ną rolę. Musimy przecież pamiętać 
o tym. że tylko dzięki' zachowaw­
czym i wręcz skandalicznym de­
cyzjom w zakresie kształtowania 
osobowości młodych mamy dzisiaj 
— .wśród umownie mówiąc ludzi 

. wykształconych — mnóstwo pseu- 
dointeligentów. To pozostałość mi­
nionej epoki. Zadbajmy zatem, by 
nasze dzieci nie natrafiiły na 
krewne indywidua.

Dzisiaj lubiński KMPiK pozys­
kuje środki na swoje istnienie z 
działalności: księgarni. ośrodka ję­
zyków obcych i kawiarni (która 
bardziej przypomina dobroduszny

Jeżeli Lubin będzie czekał 
rozwiązania podsuwane przez 
t-railę. to nie odnajdziemy 
mie ludzi wartościowych, 
i jego sytuacja wydaje , 
szczególnym przykiadem 
/dzającym tę tezę.-

może to

teraz bank 
przenieoio- 

budynku przy 
ej. Czyżby, zatem 
Aódację tej pla-

io rodzaju mutantów pozba- 
iyeh nic tylko oznak inteli.gen- 
ale i tzw. kultury osobistej.

Inna sprawa, iż można w takiej 
sytuacji wymyślać- różne sposoby 

. omijania prawa (jakże często w 
-przeszłości szefowie domów kultu­
ry zmuszeni byli do balansowania 
na krawędzi ryzyka, manewrując 
me tylk.o w przepisach prawnych). 
Można też wykazać* więcej odwagi 
w doborze atrakcyjnych form pra­
cy kulturalno-oświatowej.. I nade 
wszystko trzeba szukać sponsorów 
(nie tylko wśród zakładów kombi- 
nackich). Istnieje teraz wiele 
przedsiębiorstw, które dadzą się 
przekonać do wspomagam a działal­
ności kulturalnej jedynie wtedy, 
gd„> przyniesie* im 
korzyści

Wizja wyiprowadzenia 
z lubińskiego ratusza nic 
le nowym, pomysłem. Już poprzed­
ni włodarze miasta toczyli boje, 
by w tym obiokrip o-

Alb o wiem wspom nia na 
to nic 
eyjmv 
lich w

'wzruszający t____
tragedii lubińskiego sicrpnia‘ Po­
nieważ wcześniej otrzymaliśmy po­
emat p. Klary Dąbrowskiej tdk*e 
oddający hołd lubińskim ofiarom 
proponujemy przypomnieć się i 
tym. tekstem przed sierpniem 1991 
ro’cH. Serdecznie pana .pozdrawia­
my i syczymy sukcesów w działa- 
rwch żanir-jowapepo .
. .Poiskiega Solidaryzmu”.

niemy przecież 
przybliżyć.

Niegdysiejsza sprawność orga­
nizacyjna KMPiK-u wiązała się 
głównie z posiadaniem środków 
na działalność kulturalno-oświato­
wą. które placówka otrzymywała 
z Zarządu Głównego RSW. Pienią­
dze na działalność handlową i u- 
trzymanie obiektu przy chodziły 
natomiast z Przedsiębiorstwa U- 
powszechniania Prasy i Książki 
RSW. w strukturze którego znaj­
dowały się wszystkie KMPiK-i w 
Polsce. Ponieważ RSW- jest w 
stadium likwidacji lub raczej re­
strukturyzacji. w lutym bieżącego 
roku powstała w Warszawie. A- 
gencja 
zasadę 
wamda 
piękna 
Szkoda 
ców nie zastanowił się nad przy­
gotowaniom sytuacji formalno­
prawnej do zastosowania takiego 
manewru. Oznacza to. iż: nie o- 
kreślono czytelnego statusu praw­
nego KMPiK-u nie wyodrębnio-

< naprawdę ze struktury 
placówek u po wszech niania 
v. nie zbadano wreszcie ich

czytelnia i kursy języków obcyck 
Oferta kulturalna ziś zaczyna 
kończy się na projekcjach w kin’/

Ten „genialny” pomysł dopro­
wadził <lo swego rodzaju wyjało­
wienia kulturalnego KMPiK-ow. 
większość z. nich zamieniła sic w 
supermarkety (handluje sie w nich 
skarpetami, bułami, telewizorami, 
zabawkami i. Bóg jeden wie czym 
jeszcze). Przetrwać... to myśl nad- 
rzedóa ich dyrektorów.

poezją rozerwała się 
redakcją. Jeszcze jedna 
Gdy mijają wakacje, 

wraca pełna wrażeń, 
nie tylko młodzież. Wra- 
zapiśywane są w różnej'

postaci. Otrzymujemy listy., opo­
wiadania. strofy poetyckie. \Vła&- 
me takie strofy nadesłała. Sylipia 
~J> " ^a4zcirr^y się Sylwio, 
-c- „Morze ... piękne ma tonie", 
bl się. lakże. że... „fale ni-
/ L'‘■. ro<jaśniajq niebo...”. Wie- 

r™ly rowniei- że chłopiec, o kla- 
<1>!SZCS?’ jcst wszędzie, odzie 
rew,, Mamy jednak
wiersz C~V można ten
ten 'a Nu czym
że ,!Ot P°le0a? Ano, na tym. 
loier^, oszVstko już wiemy łub 
szecz',,’ny- ■ fo wszystko, co pi- 

chctelibyimy się dowie-

możlńwośui bzowych- Ot, pM- 
la idea która sztucznym cięciem 
(czyt ruchem) wcielono w życie. 
' ~ em wspomniana agencja 

innego, jak punkt rejesira- 
podskich KMPiK-ów (jest 
■kraju ponad 200).

- c-tł(;0Sf V,
dzieć czegoś nowego ltf p 
go jeszcze nie f
ezji niekoniecznie ^je, J j
co my odkrywamy ila c:#l (
czej to, co odkrywamy .fstfS. 
nika. Ale jak «<■ ~ U(1 i to Ąf.
ogóle w fazie odkry c:v M j 
to porządku. Teraz my J 
co odkrywasz, \
nych. Spytaj np-^ikrlk1*' i 
di a niej to r0^sPyW^ 
gdy ci powie, ze ta • kolepó 
i>i nq ko!eża>ik«, ’"^ob npch 
zbierzesz siedem P»" doi)r!/ 
to ten wiersz bc<' ianly OT- 
łej paczki. Pos^^j 
wio. Czekamy

Jawor szykowni j 
nia własnej gaj aS «]<'

a ktoś nam ob.i€^ „Rtos ’ i 
niał.
kazdytn razie 
tamy 2 rado^ <• 
jest to!

. kazały (na miairr 
zachodu... Polsi,.ślubów. Zeby ^r^'iścioW

SZ4 Propozyj/^- Ł 
wu na miar(; pot<^ ‘
Pewmę zr0[i2i 0-„f°siMarclr.< 
cja umiejscowienia '"•tó 
czy też fabryki .„,1^ tó >” 
albo pierwszej -lubińdc walutowej- Wiad^^ 
ca chciałby pozbyć Z*? 4 
jakim jest utrzymywać 
zentacyjnego obiektu
Warto jednak zastanów^'! c 
ciazby chwilkę, czy tao Ł»l» 
me wróżą' większego z|a 
jest bardzo łatwo. Trwt: 
chodzi budowanie. n i ć

W Leg.ncy rodzi st,ę Siowo. zg- 
szcuij Animatorów Kultury A jak 
stowarzyszenie. to wiadomo,, żc 
musi być program, plan działania, 
f.nansc itp: itd. Jak na razie zna­
ne są nam elementy programu: a) 
będziemy poprzez naszych człon­
ków włączać się do działalności sa­
morządów terytorialnych, zabiegać 
o 'właściwe miejsca działalności 

po lecz n o-k u! t u ra! n c j ś rod o wis k
lokalnych, b) będziemy /wspierać 
wszelkie działania innowacyjne, 
c) będziemy stwarzać warunki do 
u'ym;a?iy myśl..

I ładnie. Jesteśmy za samoorrui- 
nizacją regionu, skąd jednak znamy 
tę przepiękną terminełogię,. .,bę­
dziemy lęłącsnć* się”. „będziemy 
wspierać”, „będziemy śluza rzać”.

miast prozaicznie. By-
arcn\i w lubińskim ra-

Rozwimęię społeczeństwa zac r.?j. 
nie .dbają o to, by rozwijało ).n< 
w ‘ich strukturach poczucie.; i'ion 
wy duchowej. Dążą do obejma 
nia opieką kultury, nauki i w 
stkiego. co czyni je zdrowymi.Pi;- p> 
ną utwierdzać swoją tożsair ej . 
Stąd wysoką pozycję w ich str 
turach zajmuje inteligencja. W 
których krajach ludziom niepe 
sprawnym zwracane są koszty, 
jazd u do biblioteki czy tea 
Daleko nam. mieszkańcom Lub 
do takich odruchów. Nie oo? 
wajmy się jednak wszystkie® 3.^ 
zbliża .nas .do myśli świata. Pl.; ,

być system reklamy lub rzeczy- . 
wista pomoc w pozyskwamu kh-

- entów i kontrahentów). Munęly 
czasy, gdy wystarczały d“<:kczyn- 
he pisma i świadomość altruisty cz- 
nych postaw. Biznes jest biznes. 
KMPliK, jak wszystkie placówki 
upowszechniania kultury musi się 
stać instytucją preferującą mene­
dżerskie nawyki. Tego uniknąć się 
nie da.

K‘.d,,l.a z Lubina także pr^usla- 
ła nam^ćierszowanp utwór 'który 
m.oici o krzyżu stojącym miedzy 
Lubinem a Legnicą. Uważamy 4 
ma. pań. umiejętność ciekawych 
^ojarzen, proponujmy jednak

Moina -KMPiK pr^ J 
dusza zapragnie. Dom 
znajdzie. Nie można jednak l*r 
mc tego na zasadzie zanikJ'!'51 
placówki, by po adaptacji Je Pr; 
obiektu, tj. .po roku .'dwóch 
uruchamiać placówkę Soeki3>’f' 
podobne funkcje. Musi u ]f ęlK 
przeprowadzka. płynna. tra 1 M 
żeby utrzymana została. bajk»' 
szerzona i uatrakcyjniona <|J 
ność merytoryczna. Chyba, ij

- . ■ ■ j—'• M71UJ
społecznie relikt komunizmu 
innej zarazy

bit! Skąd? I tak oto do nowych 
idei, jak duch, przenika stara fra- 
7 (‘.'k1 n riż/i

Ci wszv,scv wyiTM^11^ 
wbrew Karlezjusze"' 

Nic myślą, a istnieją- 
żyią i są zdrowi-

Zycie pokażc. czy »<»*’ 
prorocze. Czego nikul"" 
hm ln.nlz.ini I.uhinoW'

dlu
Wierzę, że | ;« - 

my śle.nie mamy już poza sofa i re
: . ś dOZ



poprzedniego

Przeżyć

to
. no. krótko mó- 
pówicdziało mi, 

nadal, ale 
się znowu 
naprawdę.

wiem, że to

•ślę, LQ
pfiei.'cie; "i"
^“będę laki zaeubio-
(l >e<inafc wracać tam 

tutaj do zrobienia

„ że to ś.wiatto i 
ale kiedy — nie 
,^dzie to bardzo 
je. ale chybajep- 

*wo wiem, czego się

Wreszcie w kil.ku przypadkach 
udało mi się zdobyć oświadczenie 
innych osób, potwierdzające rela­
cje moich rozmówców. Jednak kie­
dy zastanawiam się nad wartością 
dowodową tych niezależnych od 
siebie oświadczeń, widzę kilka 
faktów komplikujących sprawę. Po 
pierwsze, w większości wypadków 
(> wydarzeniu potwierdzającym 
mówi tylko osoba umierająca i 
najwyżej dwie osoby z bliskich

. ,,ic boj« umrzeć. 
,fiuZ Lgnął Śmierci albo

f‘..,cć. Nie chcę żyć 
0 i strónte. ponieważ 

Xsvć tiitaj. Nie boję 
wiem, dokąd stąd 

r już tam byłem...".

co V k"ku przypadkach nie- 
nvitnkaJiUJi'Ca odpowiedź, na to 
pytanie brzmi „lak”. Dalej opis 
wydarzeń, których te osoby były 
świadkami przebywając poza cia­
łem bywa zgodny z rzeczywistoś­
cią. Na przykład kilku lekarzy po­
wiedziało mi. że zdumieli się bardzo 
Kiedy pacjenci nie mający wiedzy 
medycznej potrafią opisać doklad-

”... -.Kiedy odzyskałam przytom­
ność po wypadku, był przy mnie 
moj ojciec, a ja nawet nie chcia- 
lam się dowiedzieć, w jakim jestem 

’ co myślą o mnie lekarze. 
Chcialam tylko powiedzieć o tym, 
co przeżyłam. Opowiedziałam oj­
cu, kto mnie wyciągnął z lego do­
mu. opisałam nawet kolor ubrania 
tego. człowieka i jak to się stało, 
nawet przytoczyłam rozmowę, ja­
ka miała miejsce zaraz potem. A 
mój ojciec powiedział: „Tak, to 
wszystko prawda”. Ja przez ten ca­
ły czas byłam nieprzytomna i nie 
mogłam w żaden, sposób tegp zoba­
czyć ani usłyszeć, nie będąc poza 
ciałem.,.”.

zanim wróciłem 
'do życia, światło .jaia, -

bę<k «'ć
Cilii kiedy
&y umrę

. niem jest cialo ~ ...®

kie mi przychodzi ia'

Nawet ciH *-^.veyjnekp
istoty przyszłego 5& C°, do 
pewnym stopniu od nth ' W 

. tym, co sami przeżyli T 'd:’-c 2a 
ze -śmiercią. w rze<-/v .z,^l^nic«c5u wszystkich’reiaej7ch y^‘<’Sti, We 
lem, nikt nie opisał mh ? Zebra~ 
go obrazu tego, .co jest ‘am^Nik?

łych bram, złocistych u'-
Skizydlonych grających na harfach 
aniołow a.ni płonącego 'pieto 
gdzlę s>ę krzątają diabły z widC

Jak więc w większości przypad­
ków model przyszłego życia, oparty 
na zasadzie nagrodą — kara, został .

t-wierdzćn?e',Zre-t^ti<*yĆ p::- 
towarzvszą-vch" n0KCI d'3Świa««zeń

- 
!eil? przez dlużZy0 cz^sP°iZa b’m 
świadkami wielu zj-,- • 5

innych

(13)

już ty lik o 
ale fakt

RAYMOND A. MOODY 
nie i ściśle zabiegi podczas reani­
macji, j to mające miejsce wtedy, 
kiedy lekarze byli przekonani, że 
owi pacjenci „nie żyją”.

...zdyskredytowany nawet przez 
tych, którzy przywykli myśleć w 
takich kategoriach. Ku swemu 
zdumieniu przekonują się. że. kie­
dy świetlista istota widzi ich na-

jla której śmierć -nie 
gDżej zjawiskiem, przera- 

niowią wszystkie 
iLlacje. jest następująca:^ 
Łaniach nikt nie ży-wf 
■ co do przeżycia śmier- 
Q To nie jest 
Lna możliwe#, 
Łony osobiście.

L przypomnieć sobie, że 
Ł omawiałem koncepcję 
Lnia”. która jako model 
i wyjmuje ..zapomnienie” 
jOsoby. które „umarły”, od- 
i jóki model j uważają 
L przejście z jednego-sta­
lli, za przejście d? wyż-

wet najbardziej odrażające i 
grzeszne., czyny, reaguje nie gnie­
wem czy złością, lecz wyrozumia­
łością, a nawet humorem. Pewna 
'kobieta, która taik właśnie ujrzała 
swoje życie, a w nim przykłady 
braku miłości, egoizmu, powiedzia­
ła mi: Kiedy znaleźliśmy się przy 
■tych scenach (świetlista istota)

Kilku rozmówców opowiedziało 
mi. jak zdziwili lekarzy (lub inne 
osoby), którzy usłyszeli ich relacje 
ze zdarzeń, jakie obserwowali 
przebywając poza ciałem. Pewna 
umierająca dziewczyna, na przy­
kład, opuściwszy swe ciało znailazła 
się w innym pokoju szpitalnym,

nu świadomości czy ist- 
(wna kobieta, którą z.ma-r-

mimo to dała mi do zrozumienia, 
że nawet wtedy czegoś się nauczy-

gdzie ■ zobaczyła swoją plączącą 
siostrę, która mówiła: „Och. Kat-

przyjaciól czy znajomych. Po dru­
gie. w tych wyjątkowych, dobrze 
potwierdzonych .przypadkach, któ­
re udało mj się zebrać, obiecałem 
nie zdradzać prawdziwych naz­
wisk. Gdybym jednak mógł to na­
wet uczynić, nie sądzę, by takie 
relacje — zebrane przecież po fak­
cie — mogły stanowić dowód a ló 
d-la przyczyn, które wyjaśnię w 
rozdziale ostatnim.

Doszliśmy do końca naszego 
przeglądu różnych, najczęściej re­
lacjonowanych eta.pów i wyda­
rzeń związanych z umieraniem. 
Zamykając ten rozdział pragnę 
przytoczyć obszerniejszy urywek z 
dość wyjątkowej wypowiedzi, w 
której zawarta jest znaczna część 
elementów już opisanych. Poza 
tym zawiera on wyjątkowy ele­
ment — motyw nie spotykany

k powitali „po śmierci”, 
hala iji do „powrotu do 
fwii’do pozytywnych psy- 
planów, -na przykład do 
lEiia, otrzymania dy.plcmu 
pki z więzienia.

■którzy powiadają, że nie 
■feny słowa „śmierć”, po- 
pramy się od niego uciec, 
h przypadku nie jest to 
pak się raz przeżyło coś 
lełcwiek w głębi serca 
|5';erć nie istnieje. Po pro- 
podzimy z jednego stanu 
I~.lak jak ze szkoły pod- 
f;óo liceum, jak po matu­
ralna uczelnię...”. *

F-e przypomina więzienie.
nie potrafimy 'zro- 

jf-sim strasznym więzie-

lam. Wiele osób powróciło z no-, 
wą koncepcją i z nowym zrozu­
mieniem przyszłego świata — wi­
zją, która ukazuje nie jednostron­
ny osąd, lecz raczej wszechstron­
ny rozwój, mający jako ostatecz­
ny cel samorealizację. Wedle tego 
nowego poglądu rozwój duszy, 
zwłaszcza w dziedzinie miłości i 
wiedzy, nie kończy się wraz ze 
śmiercią. Wręcz przeciwnie, trwa 
dalej po drugiej stronie, jeśli nie 
wiecznie, to z pewnością przez pe­
wien czas; i to na skalę, którą mo­
żemy ledwie dostrzec, kiedy jesteś­
my w fizycznych ciałach, gdyż pa­
trzymy przez ..ciemną szybę .

POPARCIE DOWODAMI

Oczywiście - powstaje pytanie, 
czy niezależnie od opisów samych

hy, proszę cię, nie umieraj”. Star­
sza siostra była zupełnie zaskoczo­
na, kiedy później Kathy dokładnie 
opisała jej, gdzie się znajdowała 
i co wtedy mówiła. W dwóch po­
niższych przypadkach zostały opi­
sane podobne wydarzenia:

1. „Kiedy było po wszystkim, le­
karz powiedział mi, że ze mną na­
prawdę było źle. a ja na to: „Tak. 
wiem o tym”. A on spytał:. „Skąd 
pan o tym wie?”. ..Mogę opowie­
dzieć wszystko, co się działo” — 
odparłem. Nie wierzył mi. więc mu 
wszystko opisałem; od chwili, kie­
dy przestałem oddychać, aż do mo­
mentu, kiedy zacząłem wracać do 
siebie. Był zaskoczony, że Wiedzia­
łem o wszystkim co się działo. 
Nie umiał znaleźć odpowiedzi, ale 
kilka razy do. mnie zachodził, żeby 
gię pytać o różne szczegóły....”.

przedtem: świetlista istota naj­
pierw uprzedza człowieka o grożą­
cej mu śmierci, a następnie posta­
nawia zestawić go przy życiu...

„Kiedy to się stało, chorowałem 
— zresztą nadal choruję — na 
ciężką astmę oskrzelową i rozecfcmę 
płuc. Pewnego dnia miałem atak 
kaszlu, wskutek czego wypadł mi 
chyba dysk w dolnej części kręgo­
słupa. Przez dwa miesiące odwie­
dzałem różnych lekarzy, skarżąc 
.się na okropne bóle, aż wreszcie 
jeden z nich poradził mi. żebym 
poszedł do neurochirurga, doktora 
Wyatta. Ten mnie zbadał i powie­
dział, żebym jak najszybciej zgło­
sił się do szpitala: posłuchałem go 
i natychmiast wzięto mnie na wy­
ciąg.

(Cd n.)

•tła
Uąd

lne«nie ec str; 5)

J^lii.'Przcd 6®mii ra,i°. 
Ajenci.
Lw,zyt kontroli. Do 

“Pis: - bez za- 
CZ.5’5'0- Najczęi- 
s“t zarzuty to: 

^ló., na’ kur2<‘- niepa- 
W notatce z o-

K u (5 O9 >
' an-’’ dzionki, ku-

JM 0].,, naszej ro-irpowy 
A “ W li-

*u Kontrola sane- 
. ■' stan sanitarny

17.20 ósmego

przychodni. Miało być kilkanaście 
mandatów, szczęśliwie skończyło 
się na jednym (protokół kontroli 

.saniepidu nr 4/39).
Przeglądam służbowe 

pokontrolne skierowanepokontrolne skierowane do 
' KGHM. W wyniku tibieglorccz- 

mych listopadowych kontroli (10 1 
2'4) ,,W godz. od 17,20 do loda 
stwierdzono brak _
na stanowiskach pracy . BteKi 
pozbawienie premii za l>^0Pad;

-Ostrzeżenie udzielenia nagany 
razie powtórzenia się sytuacji.

(3 09) - o S°dz' 17'i0 StW’e- 
dzono brak ...”. Kara upommema 
i ostatnie zdanie: „Ponadto 
wielokrotnych kontro , 
stwierdzono '"'mzych^n? i 
s-taranne spi ząUni 1 -
szpitali”. Nlco^ne 
rządkowe o godz.
września. rmdaie ni i. : . Dyrektor . £eba-
notatkę «luał>PWR ■ . jedpo.
bili.lacji.-Wyn.kn z mej

znacznie, żfe następnego dnia po 
naprawie cykloergómetru sala 
gimnastyczna była niesprzątmętą.

Lidia Dymel zapewnia, że jest 
duża tolerancja jeśli chodzi o kurz, 
nzecz jednak' w tym. że przychod­
nie są zamiatane, nie sprzątane, a 
to duża różnica. Sama niejedno­
krotnie schodzi do porządkowych 
prosząc je o starahn:ejsz.ą piacę.

Wspólnie, choć co prawda jesz­
cze przed pracy---- .
nrzcz porządkowe, idziemy do po­
radni chirurgicznej (17.09.). Tu po­
winno być . szczególnie czysto. 
Tymczasem w świeżo wy remom o- 
wanych ubikacjach, dwa tygodnie 
od zakończenia malowania kalo­
ryferów, leżą pod nimi ceraty ze 
śladami malarskich ddkdnan W 
gabinącie lekarskim brudne okna, 
tik zapewniają ..mnie towarzyszą-- 
CC pani?, nie ostatnie deszcze są

przyczyną W grpsowm W.

niowy. gips. Jedyne mile zaskocze­
nie: brak gipsowego kurzu na ko­
zetce. jak jest gdzie indziej, me 
wiem, nie sprawdzamy.

Przełożona w tzw. międzyczasie 
potwierdza, że wobec takiego sta­
nu przychodni pielęgniarki zgłosi­
ły chęć 'sprzątania jej. Zapewnia­
ją, że zrobią to lepiej. Poza tym 

zarobią. Indią Dymel dodaie. 
To, co mówią porządkowe o dy­
rektor Irenie Kozłowskiej i Kry­
stynie Jankowskiej jest nie w po- 
-ri-lku wobec tego co robią.

HANNA GŁOWACKA

PS. Porządkowe GUS ZOZ zwro- 
e.ily się o pomoc <lo telew.zyjnyeh 
Fakton” «' P'śnuc Przysoto^z- 

mm do W«jewód*kiego Biura t o- 
selsko-SMiatorskiego OKP w Leg­
nicy i koordynatora „Solidarności 
ZOZ kategorycznie domagają wę 
usunięcia ze stanowisk <łyr. tren’' 
Ktftowstoj i Krytayny Jaztaos
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Park Targoszyn
Spółdzielcą Gaw.
Mieszko Ruszowi.ee
Płomień Radwanice
Rodło Granowice
Ostaszów
Sparta Grębocice
Czarni Rokitki

Poniedziałek — 8 X br. o godz 
15 i 15.30 grają trampkarze starsi 
i młodsi: Zjednoczeni Snowidza — 
Górnik Złotoryja, Chojnowianka — 
Konfeks, Miedź I — Zagłębie I, 
Zagłębie II — Miedź II, Odra Ści­
nawa — Chrobry II, Górnik Pol­
kowice — Stal.

3 ** '

autokarach. Sipo-glą- 
płaszczy^ny czarno- 
ziemią nagrzaną la- 
im osić s ię ragi is ta 
■daleka dobiega ryk

Przyczyną wspólnoty celów w 
Woloszczy stało się podpalenie i 
niestety spalenie drewnianego koś­
ciółka w lipcu 1987 r. Miejscowi in­
formują nas bez najmniejszych o- 
'baw: kierownik kołchozu w koście­
le miał magazyn nawozów. Po o- 
próżn leniu wnętrza przypuszczal­
nie z namowy któregoś ze zwierz­
chników wyasygnował 4 tys. rubli 
dla najętych podpalaczy z Koło­
myi. Dyspozytorów i wykonawców 
haniebnego czynu nie wymienia się 
z nazwiska, a kara, zwykle- nie­
rychliwa, przychodzi nieoczekiwa­
nie... Starania o zezwolenie na bu­
dowę nowej świątyni trwały dwa 
lata. Pomogło przewidywane spot­
kanie Ojca Św. z '.lichaiłem Gor­
baczowem. W pobliżu wyznaczone­
go miejsca budowy stoi wysoki, 
pięciometrowy kurhan, symbol 
trwania ludu ukraińskiego.

Po nabożeństwie próbujemy za­
grzać się w ’ ' '
dam w dał 
ziemów. Nad 
tern zaczyna 
przesłona. Z 
krów, złaknionych wody i krzyk 
polatujących gęsi. Początek je­
sieni...

Klasa „0” seniorów

8 • Polska Miedź

(OZPN Legnica prosi o nadsy­
łanie wyników rozgrywek lub te­
lefonicznie na nr 283-88).

Niedziela — 7 X br. klasa mię­
dzywojewódzka juniorów, godzina 
13: Lechia Ziel. Góra — Zryw 
Ziel. Góra, Kuźnia — Górnik Zło­
toryja. Chrobry — Miedź, Górnik 
Polkowice — Pogoń Góra, Kon- 
leks — Ravia Rawicz, Dozamet 
Nowa Sól — Bizon Bieganów, Za- | 
głębie — Obra Kościan.

Podczas powrotu do Drohobycza, 
ktoś wskazuje mi wieś Roszew. W 
tamtejszej cerkwi objawiła się 
Matka Boska. We wnętrzu cerkwi, 
w głębokiej, studni woda ma ponoć 
moc uzdrawiającą. Żałuję, że brak 
czasu nie pozwala na odwiedziny 
i rozmo-wy ze świadkami objawie­
nia. które echem odbiło się przed 
paru Laty w Polsce...

Na przyjęcie do swego domu za- 
Aleksainder Lityński, 

duży nie pomieści 
trzeba ugościć piel-

Chojnowianka 
Górnik Złotoryja 
Sparta Grębocice 
Mieszko Ruszowice 5 
Park Targoszyn

6. Prochowiczanka
7. Ostaszów
8. Płomień Radwanice 5
9. Cement Raciborow. 5
10. Spółdzielca Gaw. 5
11. Kuźnia II Jawor 5
12. Cicha Woda Tyniec

Legnicki
13. Rodło Granowice 5
14. Czarni Rokitki 5

KLASA OKRĘGOWA 
JUNIORÓW

3
. 3

1
1
1
3
3

2. Orzeł Zagrodno
3. Gryf Wysocko
4. Nysa Wiadrów
Ł Płomień Nowa W>e>

Grodziska .„.ice
6. Victoria Twardówce
7. Bieniowiczanka
8. Skora
9. Górnik Myśhnow

10. LZS Warta idia
11. Zjednoczeni Sno 5

64. 13:7
2 ’
2
2
1
0
0

pa-
z nich powiada:

trasą w kierunku 
wysiada parę osób, 
w dniu powrotu

aurze krótki po- 
drohcbyckiej fary; 

ksiądz już pojechał do Wołaszczy. 
Dosiada dwóch przygodnych 
sażerów. Jeden 
Europa ma być bez granic, tole­
rancyjna, a my — Ukraińcy musi- 
my być inni, inaczej utracimy 
zaufanie sąsiadów oraz wiarygod­
ność poczynań niepodległościo­
wych. To coś nowego w okresie 
nadal bardzo popularnego nacjo­
nalizmu. To pewne, że jeśli prze­
waży nowy kierunek, łatwiejsze 
będzie współżycie sąsiedzkie...

W ulewie przejeżdżamy przez 
wieś Rychcice. której mieszkańcy 
opuściwszy rodzinną ziemię osiedli 
po Ił wojnie światowej w Jędrzy- 
chowie koło Lubina. To właśnie 
ktoś z nich odwiedzając niedawno 
ziemię ojców wskazał tutejszym 
miejsce ukrycia figury Chrystusa. 
Rzeźba już na cokole, odnowiona, 
kontrastuje bielą z zielenią drzew* 
okalających kościół, obecnie grec­
kokatolicki.

Drohobycki hotel „Prykarpatia” 
(Pr zykar pacie), zajmuję gmach 
przedwojennego banku, Zó nocleg 
płacimy po sześć rubli. Dość czy­
sto, ale daleko od norm polskich, 
które przecie® też nie należą do 
wysokich. Budynek wymaga kapi­
talnego remontu, odkładanego z 
roku na rok. Jeśli wreszcie nastąpi, 
też potr wa około roku.

Siódmego września, po mszy o 
godz. 19.00, pod kierownictwem 
ks. Stanisława Draguły z Ni wnika, 
w dwóch autokarach jodzie nas. 96 
osób. Chłodny wiatr zachodni z 
przelotnym deszczem popędza na 
wschód. Zapobiegliwi zabrali koce. 
O brzasku wylania się panorama 
Przemyśla. Stajemy w Szczegini. 
Niestety. Niedopatrzenia urzędnika 
w biurze paszportowym (w pasz­
porcie kierowcy brakuje odcisku 
pieczęci) zmusza do zawrócenia. 
Stajemy przed Komendą Polic-i w 
Przemyślu. Tuż po 8.00 urzędnicz­
ka uzupełnia dokument, 'lia^nuy 
jednak dwie godziny... Odprawa 
paszportowa kończy się o 11.00. Po­
tem już szybko dojeżdżamy do 
kościoła w Mościskach, przekazu­
jemy dary dla kościoła i parafian.

Pada deszcz, ale spacerujemy w 
pobliżu. Obok kończonej dzwon­
nicy leży odświeżony dzwon, od­
lany w Przemyślu w 1928 r. Miej­
scowi informują o prowadzeniu 
wstępnych rozmów, poprzedzają­
cych przejęcie drugiego kościoła z 
klasztorem przez ojców redempto­
rystów z Przemyśla. Dotąd w o- 
biektach mieścił się skład aptecz­
ny. Ponieważ unici mają cerkiew, 
zapewne do żadnych sporów nie 
dojdzie. Słuchamy także opowieści 
o mieście. Odnotowuję informację 
o możliwości organizowania ska­
utingu według wzorów stosowa­
nych do 1939 r. w Polsce. Inna o- 
soba mówi, że dzwonnica wkrótce 
zostanie ukończona, a dzwon za­
wiśnie w niej niebawem... Z Moś­
cisk wygania nas wkrótce- ulewny 
deszcz. Wracamy do autokaru i ru­
szamy krótszą 
Sambora, gdzie 
Spotkamy się

W chmurnej 
stój obok

Sobota 6 X br. juniorzy star­
si grają o godzinie. 11: Konfekj 
Legnica — Prochowiczanka, Kuź­
nia Jawor —- Chrobry Głogów 
Odra Ścinawa — Zamęt Przemków 
Górnik Złotoryja — Chojnowtan- 
ka, Miedź Legnica — Stal Chocia­
nów, Cement Raciborowice —'Za­
głębie Lubin. Mecze juniorów 
młodszych o godz. 12.30 między: 
Kuźnia — Chrobry, Górnik Pol­
kowice — Chojnowianka, Miedź- 
Stal, Cement — Zagłębie.

sze warstwy malowideł oraz po- 
-2 zapewne 
różne kom-

5 ’

55 (
7 Irl* 1
5 6:6 .<
J 14=12 ,

prasza p. 
Dom, choć 
wszystkich.

JAN BILIŃSKI
. niej obyczaj gościnności, który tu 
jest wykładnikiem życiowym. Go­
spodarze domu oraz sąsiedzi żegna­
ją nas mocno poruszeni: czekamy, 
pfzyjedźcie znowu, zawsze ugości­
my...

grzymów w mniejszych g™P?ch 
Zdumiewa gościnność oraz . 
tość podawanych potraw. Ponoć 
kilka kobiet przez parę dni przy- | 
gotowywało biesiadę.

Do lipca r-, Z rąk bandę- ■ 
rowców we wsi zginął jeden chło­
pak a w pobliskiej wsi Zady, w 
Wielkanoc 1944 r. zabitych zosta­
ło kilkunastu Polaków. Rosjanie 
zajęli wieś około połowy lipca 
1944 r. a później też nie było spo­
kojnie ' Obecna konsolidacja obu 
społeczności przeciwstawia się 
dawnym antagonizmom, walkom j 
mordom bratobójczym. Dowodem 
ma być budową wspólnej świąty­
ni dla obrządku greckokatolickiego 
i rzymskokatolickiego. Mieszkań­
cy wsi gromadzą materiały budo­
wlane. Myślę przy tym, jakby po­
bocznie, dlaczego moi rodacy w 
kraju zatracili pielęgnowany daw-

Po ulokowaniu podręcznego ba­
gażu, wraz z innymi spieszę do fa­
ry. Uczestnik pielgrzymki pan 
Czesław Chrobak, z wyboru wroc­
ławski organomistrz chwali akusty­
kę wnętrza kościoła. Koszt zaku­
pu kilkugłosowych organów w 
RFN wynosi od 100 do 300 tys. do­
larów. Mogłaby pomóc Polonia z 
Kanady j USA, ale trzeba mocno 
kołatać... Staję naprzeciwko filaru 
luku tęczowego. W miejscu nawil- 
f^Ca?ym 1zacieka'tyi. odpadły młod- 

biału odsłaniając dwie 
najstarsze, stylowo kom­
pozycje malarskie o motywach i 
formach^ zdobniczych z przełomu 
XV 1. XVI wieku. W gmatwaninie 
kompozycyjnej da się wyodrębnić

P^taci koibiecei w zielonej 
sukni... Równy śpiew chóralny 
o^nów Pa*teIow^ d^ięków 
Jest nrL e.raanuw silniej i głębiej. 
Jest przecież modlitwą — rozmo­
wą z poprzednimi pokolenia^. 
Ł (odr?ą-Po mszy-nowy 
ją“ na trześnia) akompaniu- 
mi teksty^2- ^Zy z parafiana- 
su, zanimP płynie <=“»-
tymczasem Plzybą,djl dalsi .księża, 
WSić S -V wielu

^ędza po-

Jeśzcze parę kilometrów jazdy ■ 
po wprawdzie asfaltowej ale sza­
lenie wyboistej szosie. Wieś Wo- 
łosacza przy bocznym trakcie two­
rzy dwie odrębne całości: zabudo­
wę wiejską i' nadmiernie rozbudo­
wany kołchoz. Na nas czekają 
miejscowi. Księdza St. Dragulę wi­
tają z szacunkiem, a jednocześnie 
jak bliską im osobę. Przed mszą 
błądzę po zaniedbanym cmentarzu. 
Wyróżnia się solidny, nagrobek 
niemieckiej baronowej z XIX w., 
jest trochę krzyży z zachowanymi 
nazwiskami polskimi oraz ukraiń­
skimi. W nasilającym się deszczu, 
msza odbywa się przed kaplicą 
grzebalną, pod prowizorycznym za­
daszeniem. Mszę celebruje dwóch 
księży polskich wespół z księdzem 
greckokatolickim. Czyżby zwrot ku 
lepszemu w dziejach obu społecz­
ności galicyjskich? Moje nadrzieje 
potwierdzają miejscowi.

MŁODZIEŻOWYCH
r'«*-~ŁV7~r'~ł .-im ■ a'jtamcŁX*T ■.

Z Kresów

eSW
A

1 i 
f ś 

1

i S
 S | 

i 
/

§ 
/

Ruszowi.ee


Polska Miedź 9

zawodni-
GR. I

5

SUSKI PARKIET5 1

GK. II

o przysz­łości. Miałem
k

jLłSA „A” JUNIORZY GR. II

1
6i-

B"

I

NIE PRZEGRYWA
ALE.

r.*!ES

10 10:3
8 24:8

5
5

fi
7

7
4

4
4
2
2 
0
0

3
2
2
2
2
3

4
3
2
2 
0

2 
0

1:0;
3:0j
2:61

6 
4 
2 
2
0 
0

6:16
7:13
5:23

Taka retoryka może się i podo­
ba trenerowi oraz piłkarzom- „Za­

głębia”, którzy mogą się czuć u- 
sprawiedliwieni. Ale jeżeli ezują 
się tak rzeczywiście, to nie jest to 

x dobra prognoza na przyszłość.

12:7 
10:5 
14:4

ofertę. Klub chciał 
ięcy dolarów. Niem-

8:1
17:4
7:3
5:11
1:7
4:16

12:4 
13:6 
12:6 
12:6 

5~:8 
8:12 
6:25 
4:18 
1:29 
6:14

5:5 g 
2:31 
8:0 H 
1:2 i

I. Odlewnik Grom.
1 Serby
1 Płomień Michów 
<Odra Leszkowice
I yictorią Rzeszota ry 
i. Orzeł Czerna .

LZS Trzebnice
i, Iskra Droglowice 
‘Iskra Księgienice
II Zryw Kotla
II. Kolejarz Miłkowice 
11 Sokół Jerzmanowa
ii. Unia Miloradzice

8 23:4 
18:11 
8:4 
7:7 

16:5
8:6 

11:12 
10:11 
14:18

6:6 
4:6 
7:21 
3:22

Krótko mówiąc, aktualny wicc- 
mistrz Polski przeżywa ciężką za- 
dyszkę i jeśli się szybko nie po­
zbiera marzenia o tytule mistrza 
kraju prysną jak mydlana bańka. 
Podobnie jak sen o podboju Euro­
py, który przerwała włoska Bole­
nia.

V SERIA 
rozgrywek klasy 

rejonu Lubin
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10:11
9:10

10:14
11:12 
8:9

12:16 
5:11
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Lubinianie wprawdzie panowali 
w środku pola i mieli kilka okazji 
do zdobycia bramek (Marciniak, 
Machaj/ Lewandowski), ale nie

5
5
5

Niestety, jest inaczej, zespół wy­
pada blado w każdym meczu. Tak 
jak wypadl blado w konfrontacji 
z Bolonią. W niektórych pomeczo- 
wych komentarzach próbęwano 
„Zagłębie” usprawiedliwiać, twier­
dząc, że Bolonia wprawdzie w li­
dze włoskiej nie błyszczy, no ale 
włoska liga jest przecież najlepsza 
w Europie. A zatem jednobram-. 
kowa przegrana ujmy nie przy-. 
nosi, bo lubiński team spadl z wy­
sokiego konia.

występu „Zagłębia” w 
UEFA. Trudno przyjąć 
monetę .to tłumaczenie, 
być raczej odwrotnie, 
pucharach winien wpły- 

•ę zespołu, bo prze-

29:10 H 
’ 18:4 h 
14:8 B 
19:14$ 
16:43 & 
12:10E 
9:11 h 
7:15$ 

10:19 g 
11:18$ 
10:18$ 
5:20 g

fi

5
4
4
4
4
3
3
2
2
1
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wolę 
nie robić.

5
4
4

padl krajowy rekord frekwencji? 
A przecież było to tak niedawno. 

Na jednej z pomeczowych kon­
ferencji prasowych trener Świerk 
powiedział, że pewien wpływ na 
słabszą postawę zespołu ma ligowy 
kalendarz, bardzo skondensowany 
wskutek 
pucharze 
za dobrą 
Powinno 
Występ w 
nąć na lepszą grę 
cięż poprzeczka ustawiona na eu- 

potrafili ich wykorzystać. Konto h-_ ropejski poziom winna działać mo­
lowe wzbogaciło się o dwa punk- bilizująco, wyzwalać ambicję.

„Zagłębie” wprawdzie nic prze­
grywa, ale niczym szczególnym nie 
imponuje. Kolejnym dowodem po­
twierdzającym tę opinię był mecz 
z „Ruchem”, który „Zagłębie” wy­
grało 0:1. Bramkę dla lubińskiego 
teamu zdobył Wójcik po podaniu 
Zcjcra z rzutu rożnego. I było 
praktycznie po meczu.

ba walczyć o najwyższą stawkę. 
Interesuje nas awans do grupy A 
pierwszej ligi.

0 Znając skuteczność Pułki ry­
wale stosują różne sposoby wyeli­
minowania pana z gry?

— Nic narzekam. W sumie gra 
się u nas zdecydowanie, ale bez 
brutalności. W końcu jedziemy na. 
tym samym wózku i nikt nie chce 
zostać kaleką. Zresztą piłka ręczna 
jest sportem tak kontaktowym, że 
o kontuzję nie trudno. A wracając 
do brutali, to jfedynie w Chrzano­
wie trzeba szczególnie uważać. 
Tam- jak sobie powiedzą, że tego 
czy tamtego z drużyny przeciwnej 
trzeba „załatwić”, to nie rna spo­
sobu ujść ,,z życiem”...

0 Wypada życzyć owego szczęś­
liwego uchodzenia z życiem i a- 
wansu do wyższej grupy.

— Myślę, że będzie dobrze.

— Górzyn
, — — Kębłów 

r Górne

Olszanica
'I'1"’’- Golanka

KNban0"’icc

Czy zatem czeka nas ligowa sza­
rzyzna? Chyba tak, bo nic nie 
wskazuje na to, aby „Zagłębie” 
miało przejść metamorfozę. W li­
dze trzeba strzelać bramki, a w 
teamie „Zagłębia” snajperów nie 
ma. W ogóle drużyna wykorzysta­
ła już chyba wszystkie swoje moż­
liwości w tym zestawieniu. A pod­
stawowi gracze nie maję rnarko- 
wych dublerów. Wystarczyło, że w 
meczu z Bolonią zszedł z boiska 
kontuzjowany Pietrzykowski, aby 
powstała dziura w defensywie, 
natychmiast pi'zez Włochów wy­
korzystana. Tymczasem utalento­
wana młodzież „grzeje lawę” i 
mówi się powszechnie, że Świerk 
młodzieży nie lubi, że w drużynie 
są układy i ukladziki personalne, 
głównie dlatego, że gra toczy się 
o wysokie premie. Trudno powie­
dzieć ile jest prawdy w tych opi­
niach ale że w drużynie coś nie 
gra widać nawet gołym okiem. 
Plotki o tym, że rozgorzał konflikt 
na linii trener — kierownictwo 
klubu też mogą zawierać trochę 
prawdy.

Jwa Wieś — Chobienia 
•tskorzyn — Raszowa D. 
Wzionki — Jędrzychówek 
jWna — Krzeczyn M. 
»»wień — Chocianowiec

ty, „Zagłębie” wicęlideruje w ta­
beli, ale ta pozycja nie-cieszy tak, 
jakby można było oczekiwać. To 
już po prostu nie jest ta drużyna, 

| która dostarczała kibicom wielu 
sportowych wzruszeń i satysfakcji.

Coś się w drużynie Stanisława 
Świerka zacięło, w grze nie widać 
piłkarskiego nerwu, ot grają, bo 
grają.' Najlepszym sprawdzianem 
tego; co dzieje się na boisku w 
wykonaniu lubińskiej drużyny jest 
systematycznie malejąca widow­
nia. Gdzie te czasy kiedy Mecz z 
„Górnikiem” Zabrze oglądało po­
nad 32 tys. widzów i na GOS

nie 
........ Bobrkiem

i Zielińskim. Wielokrotnie ' gramy 
na pamięć i zawsze się nam uda- 
je wystawić przeciwników do wia­
tru.

Zagłębie dość ekspresowo, po

*■ kłopotów
‘ Studzionki 
tkipiny
J Chobienia
‘Saszowa D.
, JJoskorzyn
'■ Hudna
i .^zychówek
• Dziewień-

JJowa Wieś
|. Vzeezyn Mały 

'-“ocianowiec

JUNIORZY

>łSA’

Za<d<Nbi)?ZEJEM P»b.KĄ’ Piłkar*em ręcznym lubińskiego 
Zagłębia rozmawia Robert Starski.

,ękra Droglowice 
lis Serby

? Odra Ścinawa
;odlewnik Gromadka
I Unia Miloradzice 

Płomień Michów
, zryw Kotla
a iskra Księgienice
■ Kolejarz Miłków.
i Odra Leszkowice
7 LZS Trzebnice
i yictoria Rzeszotary 
« Orzeł Czerna
II Sokół Jerzmanowa

HI SERIA 
Urywek klasy „Ć? 

rejonu Lubin

RFN. Miałem 
za mnie 13 ty; 
cy przysłali teleks z informacją, że 
załatwili mi mieszkanie, pracę i że 
mogą za mnie zapłacić tylko 1000 
marek. Podziękowałem, bo znam 
swoją wartość.

© Jest pan naj.skii‘tcc7jnicjs7.yin 
graczem drużyny...

— Tak jakoś się złożyło. Potrafię 
wcisnąć się w lukę na kole, Ale 
byłoby to niemożliwe, gdyby 
wspaniała współpraca ~ ‘

barażach, węszą, do pierwS2cj 
z ’ obawiaC'c się kłopotów
z a^khmalyzacją”?
nr73^le' Ma'-ny za sobą solidne 
przygotowania. Udany start w tiir- 

i T Dubnicy> Poznaniu, no i 
mÓWi Satn siebie- 

Mamy wyrównany skład — głów­
nie są to wychowankowie — ci. 
którzy ze mną byli w półfinale MiP 
lub dwa lata później także w pól- 
imale, tj. Siekaniec, Wolański czy 
Gałązka. Doszedł Sagitow który 
zbierał pochlebne recenzje z po- 
przędmego sezonu, rewelacyjny 
jest Abrghanian. Z tą paczką moż­
na o wiele powalczyć
• O co?

’ K’wiCe ~ I-b:'
I Szklary

G6rnc

5 
5’

Szczed rzykowice 
5 
4 
5 
3 
5

4 ’

• Ale nic« iele brakował.,, a nie 
grałby pan Wrze?

-- Zgadza się. Mara 23 lala ro­
dzinę j trzeba pomyśleć c —.....
lości. Miałem okazję i nie' ukry­
wam, że chęć także, wyjechać do

I .^noczoni Snów. 11, Klębanowice
II t r-^^drzykc

. nik Myślinów 
lC"r'Łiczanka

Zagrodno

Golanka 
t ylnia Olszanica L^ysocko 
*Sora Jadwism 
|1^ Wiadrów 
Ctor* Tyardoc: 
fpomień Nowa - 
^ieś Grodziska

kadry narod^^j ac^nowy trener 
rozgląda M nwvymiKttni»^ki

S1KZal“^
—......

by’ Pa^'’2tre»erCn1t)b0r r" mial' 

nisław Świerk? r,ltbolistow Sta-

Przygodę ze^^orten Wpiawdzie 
°<1 futbolu, ale to bvl Za5^ynaIeln 
no... Nawet bylein^bliski i^- daw~ 
drużynie młodzieżowej ^lUtu w 
kontuzję i no WS-' ZłaPalem 

c-hcta-
wy-bil mi z głowv U ’• ?

” 1986 ™ku Juniorzy Zacłc
1 P*««naiu W

Mieliśmy mocną paczkę 1-, 
^mjT’ Z“°- ' 

, nam ?a‘k Z płatka Gdyby rv
-alV'- <i°®a<3ali ”« t» 
gialibjsmy w finale.
• Co było potem?

Wojsko i gra w pierwszej li- 
dze w Śląsku. Mecz ź Wybrzeżem 
uważam jak na razie za najlepszy 
w karierze. Grając w Śląsku spo­
ro się nauczyłem i po prostu zaist­
niałej na rynku.

9 Później powrót do Lubina 
błąkającego się Wtedy w drugiej 
lid7/e... Czy nie było innych pro­
pozycji?

— Nachodzili mnie działacze 
Grunwaldu Ruda Śląska i nawet 
sporo dawali, ale pieniądze nie sta­
nowią w życiu podstawy wszyst­
kiego. co się robi.

© Młodzi próbowali rządzić w 
drużynie i popadli w konflikt z 
trenerem Karpińskim...

— Każdy trener ma swój styl, 
który niekoniecznie musi być ak­
ceptowany przez wszystkich za-

’ wodników... Graliśmy dobrze, _ ale 
'przegrywaliśmy, bo naszym zda­
niem trener obierał złą taktykę, On 
patrzył na nas podejrzliwie, mę­
cząc i podejrzewając, że ..puszcza-

Pewnym 
do wytrzymailja ki, • a Slę nie 
dojść _ byl to tren®Os. musia! O- 

drzej j"żakSjk“ńe"i?'VCe.m icst An- 
drużynie? tą atm»!»fcrą w
i.iT 'Ula mn>e bomba lefnt i

Iko świetny trenp,.' 10 n'e 
wszystkim czlow^fc ’u& 
sobie współprace e..,lliozyć
potrafi zmobii: Z T^^drtlkami i 
walnego wysiłku Na zar maksy' 
* Szklarskiej Porębie gb ‘Pff°raniU Po gArac-h po 30 kierów dfc 
Sa “2LT osMalHmy pTecy Je 

Ł™,eg° “<*a ‘U
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zabawy parateatralne dla najmlod- 
:ych z cyklu „Mój teatr” — 11 X

BLIŹNIĘTA (21 V—22 VI). w 
tym tygodniu wszystkie sprawy 
zdominują rozterki sercowe. Bę­
dziesz bujać w obłokach, ale mimo 
wszystko zwróć uwagę , na Raka, 
który może wpędzić cię w poważ- 
ne tarapaty finansowe i pogorszyć 
twoje stosunki rodzinne.

RAK (23 VI—22 VII). Wyćłaje się, 
że najtrudniejszy okres masz już 
za sobą, ale musisz cały czas sta­
rać się powściągać swoją rozrzut­
ność i hamować swe apetyty kon­
sumpcyjne. Ktoś bliski pamięta o 
tobie i szykuje ci jakąś milą nie­
spodziankę.

W ramach tej akcji iw terenie 
województwa legnickiego ptraepro- 
wa-d-zono przegląd stanu i oznako­
wania dróg międzynarodowych i 
krajowych zalecając jednostkom 
drogowym usunięcie nieprawidło­
wości. Podjęto również działania 
mające na celu podniesienie pozio­
mu szkolenia kierowców.

W czasie ..Tygodnia bezpieczeń­
stwa” nasilone będą kontrole 
przeprowadzane przez funkcjona­
riuszy policji drogowej oraz pod­
jęta zostanie szeroka akcja pro»- 
paga>ndowa i profilaktyczna w za­
kresie 
ruchu

Na

MOK
© przyjmuje zapisy na kurs jęu. an­

gielskiego dla początkujących w dwóch 
grupach wiekowych: (B—12 lat i od 13 
jat wzwyż), jęz. niemieckiego dla śre­
dnio zaawansowanych. Bliższe infor­
macje tel. 33-40-15.

godz. .7—15.
• — Stacja 

Głogów (u.l. 
dniu 29 września br„ od godz. 8 
do 14.

— Stacja diagnostyczna Polmo- 
zbyt Głogów (ul. Świerczewskiego 
56, tel. 33-40-28) w dniu 29 wrześ­
nia br.. w godz. 6—13.

— Stacja Diagnostyczna 
tów szkolnych ZSZ w 
(ul. Dworcowa 10), tel. 24-55, w 
dniach 1—30 października br. w 
godz. 15—18 w poniedziałek oraz 
w godz. 11—13, 15—18 w czwartki 
i piątki.

— Stacja diagnostyczna .Okręgo­
wego Zakładu Transportu i Ma­
szyn Drogowych w Jaworze (ul. 
Szpitalna 7. teł. 20-71). w dniu
5.10.1990 r. w godz. 7—14.

— Stacja Diagnostyczna PP Pol- 
moabyt w Legnicy (ul. Jaworzyń­
ska 264. teł. 216—41), w dniu
6.10.1990 r. w godz 8—13.

BARAN (21 111-18 1V) Wpi. .
w nowy układ, co Dr7v«rJJdZle8z u-1 
pracy i obowiązków,^ Srsy « fi's! 
niesie dużo satysfakcji b0 JTzy' W 
jesz wyraźnie, że jesteś doceni?' 
W sprawach osobistych zbyt ost»y 
tacyjme me okazuj obojętności 
to może być pułapka, z kt6tei ~ 
znajdziesz wyjścia.

BYK (19 IV—20 V). Twój dobry 
nastrój, zrodzony z czyjegoś uśmie 
chu i drobnego prezentu, utrzyma 
się jeszcze w tytn tygodniu. Zbyt 
dużą uwagę przywiązujesz do kło­
potów zawodowych — w nabraniu 
dystansu pomoże ci rozmowa z Ko- 
zioroźcem. .

przestrzegania przepisó-w 
drogowego.
apel wojewody legnickiego 
stacji diagnostycznych pod­

jęło sic dokonvwania bezpłatnych

POLKOWICE
DK „IMPRESJA”
'& dyskoteka dla młodzieży — n <,- 

nia zespołu „Depeehe Modę” —' 
g. UJ.
 spotkanie w klubie miłośników 

ptaków egzotycznych g. 10. „fiajiu 
Paru Brzechwy” _ zabawy insceniza­
cyjne dla dzieci, g. 14, wideo — 
dyskoteka dla młodzieży — g. jg _
wszystkie imprezy 6 X.

© wideo dla najmłodszych — nori- 
nek — 9X g. 9. 11

9 „Popołudnie z poezją" — nrezeń 
taeja wierszy T. Sliwiaka — 10 X g. 17

W związku z rezolucją Komi­
tetu Transportu Wewnętrznego 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ w dniach 1—7 października 
br. w całej Europie przeprowa­
dzone zostaną działania mające na 
celu podniesienie bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Akcję tę, do 
której włączył się również nasz 
kraj, nazwano ..Tygodniem bezpie­
czeństwa ruchu drogowego”.

<22XII^2<tr !'
PracWyMu- f 

piiejsc^

WDK
© recital Przemysława Gintrowskie- 

go — 5 X, g. 19; „Czarna Galeria” 
BWA

® wystawa Jolanty i Jana Samoc* 
kich „Odbicia” — pokaz srebra — do 

. końca października.
OKRĘGOWE MUZEUM MIEDZI

Wystawy stale:
O „Legnica. In ictu 

tyczne dzieje miasta.
@ „Lapidarium” — 

bytkowej kamieniarki
Czasowe:
® „Zegary". „XX wystawa plastyki 

Zagłębia Miedziowego” — od 12 X „Mi­
nerały miedzi".

LUBIN
DK.ZM

recital Przemysława GintrowsSćie- 
go — 6X g. IB (sala widowiskowa).

® prowadzi zapisy na kurs języka 
francuskiego dla młodzieży od 15 lal; 
do zespołu PiT „Lubin” dziewcząt, a 
szczególnie cbłopćów od lat 15, rytmi­
kę — dzieci G—19 lut. Bliższe informa­
cje tel. 44-18-97.

_ Stacja diasuostycżaa SKR 
Złotoryja (ul. Legrucka, lek -» l 
w dniach 1-7 pazdziermka » 
Bodz- 8—14 (tylko ustawienie awua-

Stacja diaft-nostyczma 
Chojnów (Ul. H. Sawickiej tri. 
389), w dniu 29.09.1990 r. w godz. 
g_

■ — Stacja diagnostyczna Zakładu: 
Budownictwa Górniczo-Hutniczego 
w Polkowicach (ul. Krzy-wa 3. tel.

OGŁOSZENIA
SPKZKDAŻ

p'lri“-' “gródek działkowy 
po“^uąa“ai<łv'any' Ll,Wn. tel. 44-5Z-67,

— Stacja diagnostyczna: przy 
PTS „LącahoóŁ” Bkspozytwa w 
Legnicy (ul. Poznańska 59, tel. 
217-08). w dniu 29.09:1990 r.. w 
godz. 8—12.

— Stacja diagnostyczna PKS w 
Legnicy (przy autostradzie. tel 
295-22), w dniu 8.10.1990 

' goo’iz. 8—14.

Gl.OGóW — Jubilat — 4—9X: „Por­
no” (poi.), „Burzliwy poniedziałek” 
(anS.)t „Cocktail” (USA), „Narzeczona 
księcia- z Krainy Soli” (czes.); 10—16 X 
„Parszywe dranie” (USA), 
Hendersonowie" (USA).

LEGNICA — Ognisko — 
„Cocktail" (USA).

LUBIN — Muza — 4—9X
„Stan strachu” (poi.), „Samotny wilk 
McQuade" (USA); 10 X „Galimatias 
czyli kogel mogel" (poi.); n^-i 
„Piramida strachu” (USA) 
Camp” (USA).

Kina zastrzegają sobie prawo zmia­
ny repertuaru.

przeglądów układów i zespołów 
pojazdów mających w’plyw .na bez­
pieczeństwo ruchu drogowego (ha­
mulce. światło, układ kierowniczy).
I tak:

— Stacja diagnostyczna przy 
warsztatach, szkolnych Zespołu 
Szkól Samochodowych w Legnicy 
(ul. Głogowska 83. tri. 237-21), wy­
konywać będzie te usługi od 1 do 
5 paźstajerifika 1990 r.. w godz. 
7—14. liany,

&

g. 10.
TEATR DRAMATYCZNY 

W LEGNICY
© gościnnie wystąpi Wrocławski Te­

atr Pantomimy ze spektaklem „Akcja 
— Sen nocy letniej” — 4 X g. IG i 
19.39.

© „Zaczarowane pantofelki” — 7 X 
g. 16.

® „Zaczarowane pantofelki" — 9, 10, 
11 X g. 10.

bi*n^Ł?anra?-ORSTWO ..ExperŁ" w Lu- 
roc?negnP na- konl.V£^iację ubiegło-

UWAGA

Znaleziono granatowy neseser z za- 
wailosc-ią. Kontakt tel. 44-77-13 Lubin.BK „Żuraw” 

dyskoteka — 6 X g. ie.
Q giełda sprzętu wideo — ( 

o 1G koncert zespołu „Hornet
@ dyskoteka — 7 X g.
OK „WZGÓRZE ZAMKOWE’
Galeria „Zamkowa”
<3 do 15 X wystawa „Lubin — Sicr- 

dokumentująca wydarzenia z 
i września 1982 r.

jG LOGOW 

45-16-93) w dmiach 1—8 paździer­
nika w godz. 6—14.

__ Stacja Diagnos-tycana z.akła- 
du Transportu KGHM w Dufodnie 
(Szyb Główny), tel. 461-960, w dniu 
1 października, w godz. 8 18.

— Stacja diagnostyczna Zakładu 
Transportu KGHM w Polkowicach 
(tel. 451-951). w dniach 1—3 paź­
dziernika, w godz. 8—18.

— Stacja diagnostyczna PTSB 
..Trans-bud” w Lubinie, ul. M. C. 
Skłodowskiej, tel. 44-16-32, w 
dniach 1—7 października br. w

Diagnostyczna POM 
Mechaniczna 5) w

OŚRODEK 
ARCIIEOLOGICZNO - 
-KONSERWATORSKI

Wystawy stałe: „Pradzieje wojewó­
dztwa legnickiego”. „Muzeum Odry”, 
„Dzieje Księstwa Głogowskiego i hi­
storia miasta Głogowa”, „Narzędzia 
wymiaru sprawiedliwości”.

Czasowe; p Herby miast nadodrzań- 
skich”, „Czasopisma drugiego obiegu”, 
malarstwo Leszka Pliniewicza połączo­
ne ze sprzedażą obrazów, „Współcze­
sna tkanina unikatowa” — wystawa 
prac wybitnych artystów polskich ze 
zbiorów Muzeum Tkactwa Dolnoślą­
skiego w Kamiennej Górze — do 17 XI.

GALERIA „JADWIGA”
„Współczesny ekslibris europejski” — 

wystawa ekslibrisów dziesięciu grafi­
ków europejskich ze zbiorów Tadeu­
sza Czosnyki — do końca październi­
ka.

MGDK
Wystawy — (czynne przez cały nnź- 

dziernik). ł '
wystawa muszli „Podw< 

Aoriatyku”.
prac fotograficznych 

libris” Jerzego Kosińskiego.

LEW (23 VII—22 VIII). Samot­
ność to nie jest najlepszy sposób 
na życie, wiesz o tym, ale nic nie 
robisz, aby wyjść z czterech ścian 
swojego egocentryzmu. Ktoś nie­
cierpliwie czeka, abyś tylko wy­
stąpił z propozycją, np. wyjazdu 
w góry, skorzystaj z tej szansy.

PANNA (23 VIII—22 IX). W naj­
bliższym czasie jakieś intrygujące 
wydarzenie wytrąci cię z dotych­
czasowego rytmu. W konsekwencji 

| może nawet- powstać zamęt w 
| twoich uczuciach. Zdaj się na swo- 
| ją intuicję, nie słuchaj czyichś pod- 
B szeptów. .

WAGA (23 IX—22 X). Będ^e
H wiele powodów do zdenerwowany 

ale szczęśliwie unikniesz klopow'> 
jeśli skorzystasz z rad życzliwie 
sposobionego Byka. Wykorzystaj 
też swoją pomysłowość, szczego 
na gruncie zawodowym, to moz 
przynieść elekt finansowy.

SKORPION (23 X-22XI). Bar 
dzo dobre dni na ryżykown®;„,ie 
sunięcia. Powodzenie 
będziesz miał, okazję Poka“,wet 
od swych najlepszych str0'l’.„inne- 
uszczypliwości od zaPrzyJav,,fWć, 
go Lwa nie zdołają cr doKUCfl* 
Czarujące spotkanie p° 
tygodnia. YII) tu-

STRZELEC (23 XI-21 XIw 
bisz rywalizować i wdaWac: 
emocjonalne rozgrywki. y.
ci będzie dobra c'e-
chiczna, aby zrealizować agjaś-
le. Postępuj ostrożnie, nie 
niaj swoich planów.

KOZIOROŻEC 3 Czeka cię bardzo
B dzień, ale sukces mur° _ I sisz pilnować spraw ..j w ra- 1 żaden wyjazd «ue Wck -abieraH I chubę.- Sprawy rodzinne> sl(. \
H ci za dużo czasu, ale onOyi»- j) 
| z tym, jako czymś nieu • UnatneJ ; I Weekend pod znakiem 
a rozpusty. in Tylko 09 WODN1K (211->» ^ykoray^ 
K ciebie zalezy. ) ;pbawem nad 4 
H wiadomość, która nl. - być n'°' 
S dzie i od której za vaCh | wielkie zmiany. W SP ® odowan« 
I cowych koinpl'.ka';^ • P^omP1610 
h są wyłącznie twoin 
imRYBY (19n-20in).J>^ 

H caj uwagi na spokój 1
g tentów. Zachowaj sWOje pU>-,
3 sekwentnie reaJ\; JDrZyiacie>e' 
I Będą ci Potr?c^h 0P pom^- 
S bój się prosie icn 0 p__ _

Bliżej Europy?
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PONIEDZIAŁEK
dalszy ciąg progr-a-

z Anatolijem Kasz-

CNN — Headline News.

23.10

PIĄTEK — 5 X 1980 R.
serial„Życie od kuchni” -(5) serial

Wspól-

Mon i uszk owsk 1
konkur-

ost.)

serial

NIEDZIELA —
„Niebezpieczna ostatni «’d-

„Jmpresjo-

Notowania. ;yczeń.

23.20

6.30
Disney

SOBOTA,
„Zacisze’

Wiadomości.
Video-top.

23.45
23.50

Konkurs 
Chopina.

.8.00
8.10
11.10

12.35
13.20
13.40

Tcleexprcss.
10 minut.
„Rodzina Kanderów” (3)

Panorama dnia. 
„Słowo na niedzieli;’ 
W -czasie konkursu

śniadaniowej. 
News.

S.05
22.35

22.55 
’ 23.55 

sic.
0.20

imot- 
10SÓI) 
c nie 
ścian 
nie- 
wy- 

jazdu 
isy.

wieczorna.
twarz.
w tenisie stołowym:

naj- 
ujące 
tych* 
'encji 
iąt w 
swo- 
pod-

„Teleranek” 
” (5).

17.30
17.45

WTOREK — 9 
.Dynastia” (45).

Komentarz dnia. 
CNN — Headline

„Widziane z Gdańska”, 
„Amy i anioł” — film USA. 
Fakty.
Przegląd PKF.
Foto-Dorys.

Komentarz dnia.
Headline News.

5 października isso k.

21.30
21.45
22.05
23.00 

sie.
23.25
23.30

Komentarz dnia.
CNN — Headline News.

22.30
23.00 ...»
23.25 „Specjaliści”

‘ Się, 
■ już 
sta. 

rzut. 
W 
JU « 
nie-

Rangersi.
18.45
20.00
Klub
23.15,

20.00
20.30
21.30
21.45
21.55

„Ulubieńcy bogów'
- serial ang.
23.30
23.25

ędrie 
'ania, 
otów, 
-ie u- 
lyslaj 
jóloie 
iże ci

„Magiczny krąg”.
Panorama ’ ’
„Anastazja” (3) — serial USA.
Rozmowy bez. sekretów.
W czasie konkursu o konkur-

Ear- 
! P0- 
lione, 
ć sfó 
fa«^ 
ione- 
iczyć; 
oni?c

13.45 
14.00 
14.15 
15.00 

ski.
15.30

■ Sie
-24.00
0.05 CNN
0.20 Akademia wiersza.

DZIEKNIKA 1900

XII Międzynarodowy Konkurs

Komentarz, dnia.
CNN — Headline News.

USA
Costa-Gavras, "i

*6.00
17.00
18.00
13.30
18.50
19.30

Polska
20.00 Non stop kolor,
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Sport.
21.55 „Tabu” — film fab. prod. poi. 

(1987 r.). reż. Andrzej Barański, wyk.: 
Grażyna Szapołowska. Bernadetta Ma- 
chała-Krzemińska, Krzysztof Gosztyła, 
Zofia Merle.

23.40 W czasie konkursu o konkur­
sie.

0.05
ft.10

9.35
wą" — film kryminalny prod. fr.

12.00—15.55 Telewizja edukacyjna.
16.00 Wiadomości.
16.10 video-top.
16.20 Sami o sobie.
16.45 Kino nastolatków: „Karino” (5)

— serial TP.
17.15 Telecx press.

Rolnicze rozmaitości.
Publicystyka międzynarodowa.
Klinika zdrowego człowieka.
XII Międzynarodowy Konkurs

13.30
14 00
14*15
14*45
15.00 „Ulica Sezamkowa” 

Kontakt tv.
, .Pułapka
Fakty.
Modlitwa 
Twarze i 
Superliga 
— Szwecja.

Film dok.
Express gospodarczy, 
CNN — Headline News. 
„Teatr otwarty” (1). 
„Ulica Sezamkowa”. 
Kontakt tv.

peryferiach” (15)

18.45  „
Pianistyczny im. Fryderyka Chopina.

19.15 Dobranoc: „Wodnik Szuwarek”.
19.30 Wiadomości.
20.05 „Przesłuchanie w noc sylwe­

strową” — film kryminalny prod. fr. 
(1981 r.), reż. Claude Miller, wyk.: 
•Lino Venfcura. Michel Serrault. Re­
my Schneider..

21.40 „Racje”.
22.10 Wiadomości wieczorne.
22.25 Co jest co?

PROGRAM II
6.55—11.00 Telewizja śniadaniowa.
7'00

.Cudowne lata”.
Gdańsk 1945 — prawo wojny?
Roman Lasocki przedstawia.
Mecz: FC Bologne — Zagłębie

Panorama dnia.
„Dziedzictwo” (2) — serial przy-

f ir 
Jiu- 

ejsc“' 
g r« 

lsis 

3r"e)

;o rf

„Doktor Faustus” (2)

Komentarz dnia.
CNN — Headline News,

ŚRODA — 10 X 1998 R.
„Przesłuchanie w noc sylwestro-

PKF.
„Anastazja" (3)  Seri»l USA. 
u.100 pytau do...".
Maciej Niesiołowski.

"K(®° ramU1Jne: „Latający <lo- 

Kontakt tv.
Podróże w czasie i przestrzeń) 
Wyścigi konne na Służewcu. ' 
„Bliżej świata".
Wydarzenie tygodnia.
Publicystyka kulturalna.
Przeboje

16.30 Ojczyzna — polszczyzna.
16.45 
17.90
18.00
18.30
19.00
19.30

w Kudowie Zdroju. 
Auto-Moto Fan Klub. 
Seans filmowy. 
Panorama dnie. 
Sport z
„Doktor Faustus” (2)

Studio im. Andrzeja Munka. 
W czasie konkursu o konkui-

<00 CNN — Headline News.
F.15 Magazyn telewizji śniadaniowej.
j.00 Panorama dnia.

„Ulica Sezamkowa”.
„Santa Barbara” (58).

Headline News.

13.30—15.55. Telewizja edukacyjna.
76:00 "" ’ ' ’
16.10
16.20
17.15
17.30 
17.-45 

ria-1 TP.
18.45 XII Międzynarodowy Konkurs 

Pianistyczny im. Fryderyka Chopina.
19.15 Dobranoc: „Bolek i Lolek”.
19.30 Wiadomości.
20.05 Teatr telewizji na świecie — 

William Szekspir: „Cymbelin” — spek­
takl TV BBC.

Wiadomości wieczorne.
PROGRAM II 

Antena „Dwójki”. 
CNN — Headline News. 
Piłka nożna.
Galeria „Dwójki” — Józef Czap-

Rila «»y- Hayllland. james

. 21.00 
wita. 0.30 Ko-

Zwierzęta świata. 
„Santa Barbara”. 
5 — 10 — 15. 
„Strefa mroku” — fili 
Kontakt tv. 
„Wielka gra”. 
Fakty. 
„Benny Hill”. 
Podróż sentymentalna

9-30 Dzień na plaży, 
ustralijski. 12.00 Kolai- 

p Prbc Ameryk. 13.00 Te- 
(też o 21.30). 21.00 Spa- 

'^ron*0 z olcd- 23-00 ci<?żary 
py- 24.00 Trax.

r>Gńia,a;00 Dentysta — Farmaceu- 
Soft W ilości — Tydzień. 
' nil fri dU Run. 12.00 Mężczyzna, 
C Podoba. 14.00 De Pre- 

Pies, is.oo Szpic- 
fStrtjn' 2000 Dr No. 22.00 Dom 

Iilreet’ 24100 Alamo Bay. 
W 1 4 00 Beyond Thera- 

W aksamit.

serialu USA.
Magazyn „102”.
Galeria 37 milionów.
Mocz piłki nożnej: Polska

17.50 Mag- samochodowy.

reż- Raoul Walsb jyojth, Oliyia*1^’ 
Cagncy. ut

J°-45 Antena.
•10 TcłCexpress.

(.2o Telewizyjny
Ver“ Bouhlngcr:

•$.. PROGRAM II
I p’7 Telewizja śniadaniowa,
3 — Headline News.
, magazyn elewizji śniadaniowej.. 
t u?.013”13 dnła--
l "ę łCa Sezamkowa”. 

Earbara"-
 Headline News.

.D^gazyn telewizji śniadaniowej.
••Bagdad Cafe”.

n-rr PLUS: 12.30 niskan.1! 15.35 Pę>- 
kulinarne. 1S.20 Elntacli Tlerlscli.

d^con^Bora^oS.^il.O^^ań^1

,, 99 05 Mord to twoje hoblią,(tez o 6). 24-«a muiu v Nadcja- 
by. 23.00 Mag. piłkarsku 24.00 Na«cii_ 
gtJą lamparty - Lim. .30

4.25 Spotkanie w Salzbuigu

PROGRAM 11
-11.00 Telewizja śniadaniowa. 
CNN — Headline News.
Magazyn telewizji śniadaniowej 
Panorama dnia.
„Ulica Sezamkowa”.
„Santa Barbara” (57).

30.00 CNN — Headline News.
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej.
11.00 „Tak właśnie będzie" (2) —

film prod. radź.
Polacy — Hanka Bielicka.
Dookoła świata.
CNN — Headline News.
Program ekologiczny.
„Z wiatrem i pod wiatr”.

W ći

„Dynastia” (45).
„Teraz”.
„Walka o demokrację” (6).
Wiadomości wieczorne. x

8.10
9.10
10.00 CNN — -------------
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej.
11.-05 „Miasto nad głową” (cz. 2) — 

film radź.
12.35
13.40
14.00
14.30
15.00
16.00
17.00 „Szpital na 

serial CSRF.
18.00 Fakty.
18.30 „Tanner ‘88” (10)

cinek
19.00
19.30
20.00

USA

—— Headline New: 
„Santa Barbara", 
l^prcss Dimanche.

EUROSPOKT: 10,00 Kol ąrslwo
Grand Prlx A™C[3T^- ■ BlCli.
na. >1.30 spadocrronlars-uto
12.00 Sport m, śwlecle. 13.00 

IM—15.55 Telewizja edukacyjna. 
^Wiadomości.
8 Video-top.
ś „Latający Holender”.
IS „Ciuchcia”.
B Tcleexpress.

10 minut.
^Od „Kapitału” <io kapitału.
•..Star Trek — następne pokole-
- serial USA.

•5 Xn Międzynarodowy
^tyczny im. Fryderyka ' 
^•Dobranoc: „Bouli”.
J Wiadomości.
* Aginiony” — film i
. i®2), reż. Costa-Gavrr 
i,.^nmon, Sissy Spacek. 
' Wiadomości wieczorne.
. Czesław Niemen w Operze Lc- 
[■ * Sopocie.

■rNeiy York, New York” — re-

IBM Świata’

-^'css -
14.20
14.30
15.00
16.00
16 3(1 ‘•“““yncie" .jo.jo WzroekoisM t-

TP. «że 1 rabusie- t5) _ serla!

Sport.
„Crime Story”.
W czasie konkursu

r?™enlai'z dnia-
CNN  Headline News.

SOBOTA - 6 V ,9r„ „

i-nnoSPORT: 7.00 Rafa koralowa.bURubt . Fabryka uciech.7.30 Latajgcy k‘wi. ’ 00 ”b yn 00 puka 
10.00 Kolarstwo z pnń -
nożna. t2.00 Trax 14-30 Ten) 1° mq_

0«stwó 
samSów. 21-15 'zapasy.

22.45 Boks. 23.45 Tems pam ° w
FILMNET; ■ e.-oo ciKimp^ pto_

Orleanm 14-00 Dr No.

„ poranne.
—-j „w°iw Sfc;

Na zdrowie.
M-u?rs!ia kadra czeka.
Militaria, obronność, nowocze-

Wędrówki dalekie 1 bliskie, 
Z Polski rodem.
Telewizyjny Informator wyda-

Flesz.
Laboratorium.
Polagra ’90.
„Prawo prawa”.
W kinie i na kasecie.
Smak życia.
„Duch Czarnobrodego” (cz 2 —

- film fab. USA.

16 00 Witaj znowu. 18.00 Dzikie koty. 
20^00 Wolny płomień. 22.00 Ziemia m- 
czyia. 24.00 Nazajutrz rano. 1.4J * 
boy wieczorową porą. 4.30 Pluton.
^T6L%tuS:' 7.00 Zwierzęcy eapresk

9.00 , 
zatoka’

10.30 Muzeum d Orsay — 
niści”.

11.25 Notowania.
11.50 Telewizyjny koncert, 

„Tęczowy music-box 
Magazyn „Morze”. ,,
„Opowieści Starego Miasta (cz. 
córka zegannisti-za”.

'14 10 „Jak wam się podoba, czyn, 
wydarzenie miesiąca”.

14 50 Pieprz 1 wanilia .isl" w ftorym kinie:
 komedia muzyczna USA (1941 r.),

17.50 
Młotek. 1 
Mag. piłkarski, 
książki. 2—2 A 
1.40* 3.00, 4.3a -

71FI 4 7 PAŹDZIERNIKA t990 R.

Anm^kPrUSrŁ."Katalyn,tS’- reż-
Warn, u Wyk': Tadcusz Fijewski, Ry- 
M,aId? Hanm Henryk Borowski, Jan 
Mirty,Jaszkiewicz.
n',8:45.. X11 Międzynarodowy Konkurs 

i°nr\’sl^:2ny inK Rryderyka Chopina.
Dobranoc; „Bajki Ezopa".

19.30 Wiadomości,
19.50 Spotkanie ż ministrem Jackiem 

Kuroniem.
20.05
20.55
21.25
22.25 
22.40 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkowej — „S”

Panorama dnia, 
„W labiryncie” — serial ir. 
Telewizja nocą. wtur
W czasie konkursu o konkui

r,1M pROGRAM.II
SN,N. ~ Headline News.

„ kalejdoskop
» m ™fCgląa ^Sódnia.
S IO nim dla n-leslyszących- 

kobicrcy Emmy Hartę” (Ib
snn Poniedziałek”.'
•'•30 Program lokalny.CNN Hea<m^

11.45
12.05
12.15
33.15
13.55
14.20 

Morzy" ($).
15.10 -
16.10
17.00
17.30
19.00
19.30
20.00

skiego.
21.00
21.30
21.45
22.45

CNN Z ^°’sbodarczy.

»»W (labiryncie” J serjrtl Tp
n«ta przebojów

10.00 
12.00 

Baxt^:"B.M Dick Trący - Detektyw. 
Hi.óo W. Disney: jedyna w w. 1 ,d 
dzaju ar.dcstra rodzmną^Zadzz 
wiające opowk-c • skorpion.
22.00 Rodzina. -24 00 s?aJcn-
4,00 Dziecko mlloScl. t-.to

rl-US: 7.30 Przygody
kóW. Miś Yogl
’ “ b'-L% %Ue"£m ' 3“•“erem- l’-’5

- Hr35b MOJ ?-*cleCMiYstlX 1 7M°)C

nut?.* 208W Dzień jak żaden inny. « 
Film. 

Teatr Rozmaitości
... : -Kt0 zabił Lucję

Pianisty*" f1mdZF?vd°'lo;':' K™>curs 
19.00 WieczorTńka- S yka ChoP«a- 

wieści". -"rynna. ..wiewiórcze opb- 
>9.30 Wiadomości.

- .sTrlaiSangkObiC‘Cy Emn^ Hartę” (j) 

alit I dni ~ ^‘at- 
22M Sportowa niedziela.
22-20 Wiadomości wieczorne
22.35 Formacje taneczne.

7.00

C san Francisco” (4) - se- 

A TeiewUJa edukacyjna. 

rŁioinoSc1’
'fiil^.^oraz film z serii „Or-

^eesprą1®’
id '“-la nadzwyczajna” — Ge- 

■|,e"’«ki „Osa”- 
py>"a?vn katolicki-

i |i^..;Mlzvnarodowy Konkurs
Sil ’Fryderyka Chopina. 

«d>l'„L- Mrówka i mrowko- wjoranoc.

lfi^°2°gsn Francisco” (4) —
I -“ino” scriał kry min^lny 

*
interpr,1,3016'

■« Somości wieczorne, 
om piosenki.

” program ii
Telewizja śniadaniowa.
 Headline News.

1 ran-n telewizji śniadaniowej. 
‘Lama dnia.
'Ł sezamkowa .
•'Sta Barbara .
• ■Ły _ Headline News.
I« „L.j.-n telewizji śniadaniowej. 
|4 Archimedesa” — film
* pi-Mi- l5771’ reŁ 'Mnriu.w. Wal-

- pim dok.
I panorama d-nla. ■

Obrazy, słowa, dźwięki’ —
Lteśirkcony sztuce.

iffiN - Headline News.
s powtórzenie najciekawszych pro-
5. regionalnych.
, Ulka sezamkowa".
Lja chwil? dzh.cy ::".g -g—

r, Spotkanie 
jsklm.
« Fakty.
U „Cudowne

- 9.55 „Dynastia” (4o).
12.00—15.55 Telewizja edukacyjna.
16.00 Wiadomości.
iii.10 vidco-top.
16.20 „Tik-Tak”.
16.50 Kino Tik-Taka: „Mnda 

(wyprawa po skarby”.
17.15 Teleex press.
17.30 10 minut.
77.45 Telewizyjny Teatr P»Oi.j

9.00 Wiadomości
ił-10 „Wiatrak” 

wozelandzkiei
10.40
n.oo
11.20 

sność.
11.45
12.20
12.50 

wniczy.
13.05 -
13.35
14.05
14.35
14.50
15.30
16.15

ost.) -  
17.15 Teleexpress.
17.35 „Siódemka” w „Jedynce".
18.25 Z kamerą wśród zwierząt.
18.45 XII Międzynarodowy Kolaka..> 

Planistyczny im. Fryderyka Chopina.
19.15 Dobranoc: „Mały pingwin Pik- 

-Pok”.
19.30 Wiadomości.
20.05 „Działa Nawarony” — film fab. 

USA (1979 r.), reż. J. - Lee Thompson, 
wyk,: Gregory Peck, David Niven, 
Stanley Baker, Anthony Qinn.

"" Sportowa sobota.
Wiadomości wieczorne.

sens, film fr.
PROGRAM II

6.55—10.30 Telewizja śniadaniowa.
7.00 z:r:r
7.15 Magazyn telewizji śniadaniowej, 
fi.oo ~
3.10 

jodniczy.
9.00 Magazyn telewizji
10.00 CNN — Headline
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej.

. 10.40 „Cudowne lata”.
11.05 V/ świecie ciszy.
11.30 „Ulubieńcy bogów• (4

— serial ang.
12.20 “ ‘ 1 ' !-J-
13.00
14.30
15.30
16 00
17*00
18.00
18.30
19.00

cha Pszoniaka.
19.30 Galeria 37 milionów.
20.00 Młodzieżowa orkiestra

noty Europejskiej.
21.00 „Dwa 4-2”.
2L30 “
21.45
21.50 

sie.
22.30

Mag. —
5 Hotel ..

puKiuskl. 21.1S .szef. 2tm»
i 23.10 Alles Nichts Odei. 

filmy fab.

Ekspres reporterów.
Panorama dnia.
Sport.
Kino studyjne „Dwójki”: „Liii 

tna — film fab. RFN.
15 Refleksje nad filozofii) pracy. 
IW czasie konkursu o konkursie.
5 Komentarz dnia.
I CNN — Headline News,

Stirflng, 14.30 Tenis wiw, SoU. 
siwo. 20,00 Futbol austMltJSRL 
Pliku nożna. 33.00 Tenis w.— - 
birstwo — Nissan Classic.

FILMNET: 8.00 Witaj znowu 
Ci Callowayowie.
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ODWAŻNY

tam

ZNÓW LEKCEWAŻĄ.. Po-

PODŚLUCHANE

miś

DOWCIP
SPRZED DZIESIĘCIU LAT

biskup argentyński zwrócił się do •• 
papieża o potępienie tanga jako 
tańca erotycznego. Pius X zażądał ■ 
więc, aby mu pokazano co też to 
jest to tango. Na papieskie .kom­
naty przybyła para zawodowych 
tancerzy i z wyjątkowym entuz­
jazmem zademonstrowała ten „nu­
mer”.

Po pokazie papież powiedział: 
„Nie widzę w tym nic złego, 
dobało mi się, to ładne...”... pasażerów niektórzy kierowcy 

WPK w Polkowicach, nie zatrzy­
mując się na przystankach „na 
żądanie”. Taki wypadek miał miej­
sce na pierwszym przystanku 
WPK od dworca PKS w kierunku 
Legnicy, we wtorek 25 września o 
5.47. Pan kierowca, mimo że był 
wyraźnie zatrzymywany macha­
niem ręki (tak mówią przepisy), 
nie zatrzymał się i ostentacyjnie 
pojechał dalej. Nie jest to pierwszy 
•przypadek na tym przystazUcu.

WYSTARCZY CHCIEĆ
Niedawno krytykowaliśmy wy­

stawę Taspolu w witrynie obok 
lubińskiego Pewexu przy ul. Koś­
ciuszki. Widać szefowie Firmy czy­
tają „PM” bowiem zniknął wido­
czek zdezelowanych manekinów 
baraszkujących na śmietnisku. Te­
raz możemy oglądać gustowne bu­
kiety suszonych kwiatów wśród 
różnobarwnych materii. No i moż­
na było! Wystarczy tylko chcieć.

KRASNOLUDKI
Widok wiat przystankowych u- 

sytuowanych. nie opodal kopalni 
„Sieroszewice” może przyprawić 
człowieka o dygotanie serca i bez­
silną złość. Powybijane szyby, po­
gięte konstrukcje. Oczekiwanie w 
deszczowe, wietrzne dni jest, teraz 
koszmarem. Zastanawiamy się. czy­
je to dzieło? Widać krasnoludki 
przyjechały tu specjalnie na goś­
cinne występy-

Rozmowa cudzoziemca z Pola­
kiem:

— Pan z Polski? To w socjali­
stycznym obozie, prawda?

— Tak. Ale my. jesteśmy 
najweselszą celą...

Nie tylko polskie- społeczeństwo L 
żyje ostatnio problemami wybór- 
czymi, czyli w czasach przedwy- t 
borczych, wyborczych i powybor- 
czych, przez co już na normalną, £ 
codzienną pracę .naprawdę nie- 
wiel godzin zostaje. Ostatnio także 
i w Pakistanie doszło do pewnego 
dylematu. Oto bowiem po raz 
pierwszy w historii tego kraju o 
jeden z 80 foteli w parlamencie-u- 
biegać się będzie eunuch o nazwb 
Muhammad Aslam. Kandydat •_.* 
— jak komentuje zachodnia Pr* 
—. może jednak napotkać P<Jwa* 
problemy na drodze do Par™n£. 
tu. I to już na samym starcie, 
kiedy będzie inusial wype. ic 
powiedni formularz, a kon « 
drugi jego punkt, w którym trze 
ba podać... pleć.

— Pan od wf-u byl jak 
po rabarbarze..!

-— Ale od „polaka”, to się trzy 
mai, nie!? Nic pp nim nie było 
widać, , że walnął sobie kielicha!

Powyższy dialog prowadziły kil­
kunastolatki Jadące w piątek, 2S 
września o godz. 17.55 „Aśkę” z 
Legnicy do Głogowa. Panienki

albowięc -odnoszę wra- 
ktoś każę im tam - 
mywać — Choć nic wiem dlaczego 
— albo sq aż tak cgramczem. 
Cz.vżbv nie mogli /.rozumieć, ze J 
żeli stoją tam ludzie, to na pewno 
nie czekają na samolot? Ponadto 
dziwi mnie bardzo fakt. iz l)l7'^ 
Stanek.-z-którego odjeżdża do pra­
cy tyle ludzi, jest przystankiem 
..na żądanie”. ___ , „

Może pan dyrektor WPK w Leg­
nicy chcialby się tym zaintereso-

grzech śmiertelny?
Dostojnikom kościelnym w A- 

meryce Łacińskiej spędza .ostatnio 
sen z Powiek taniec lambada 
Zwrócono się nawet do P“P^a ' 
żądaniem, aby Koseiol «V’.hc,n 
znal tańczenie la^ba^-'r 
grzech, śmiertelny. Mądry Waty 
kan nie reaguje jednak na te la­
menty i przerażenia. Mozę dlate­
go że nie jest to pierwszy przy­
padek żądań o potępienie tańca.

Oto na - początku tego stulecia

ZJADŁ PODRĘCZNIK?

SZUKAJ WIATRU...

Pewien glogowianin tak' był 
spragniony towarzystwa, że zapro- 1 
sil do siebie przygodnych zna jo- i 
mych. Bawiono się wesoło do świ- ' 
tu, po czym gospodarz poszedł do 
pracy, a goście pozostli, aby bało- I a 
wać dalej ,tyle że w. zupełnie in- - I 
ny sposób. Po powrocie z pracy ■ 
właściciel mieszkania nie znalazł 
już w nim ani tzw. sprzętu gospo- )■ 
darslwa domowego, ani innych co K 
wartościowszych przedmiotów. |

Co gorsze, może teraz szukać |l 
wiatru w polu, bo i rysopisy gości I 
pamięta jak przez- mgłę...

W sklepie mięsnym ńa ,Ustroniu 
I” w Lubinie można przeczytaj 
napis: „Stoisko wędlin”.’

Wydaje nam się, że ten kto go i 
wykonał — z braku wędlin _ ! 
-zjadł podręcznik gramatyki... i

W każdym razie personelowi” 
sklepu życzymy, aby na stoisku 
wędliniarskim było znacznie wi». ; 
cej wędlin niż dotychczas.

wracające wprost ze szkom . 
w ramach demokracji nie „•"I' tarcz. Ale to i lepie,1 _ 
mogliby się przecież wte<l>, dm,!!’ 
dzieć, w której to legnickiej 
tak hucznie obchodzono w , 
Wacława... ■ ’ f(ł<*

W TYM DOMU STRASZY?

Z ogromnym zainteresowaniem 
vesz'<ańcy Lubina czoka ją na 
zdecydowanie się władz miasta, co 
umiejscowić ix>d szyldem kawiarni 
w DKZM. Niektórzy słyszę li o 
supermarkecie ciuchowym inni o 
śu.por.kasvnie hazardowym (Casino 
Muza — jak ładnie brzmi’), a jesz­
cze inn-i o supera trakcyjnym salo­
nie. A może przyjdą takie czasy, 
ądy będzie to znowu kawiarnia?

Póki co. już ponad pół roku lu- 
binianie czekają cierpliwie. Złośli­
wi mówią, że o tym domu poja­
wił się duch. Zgadnijcie którego 
władcy Lubina.

„ZAMKŁA” TOALETĘ

Tymi słowami poczęstowała na­
szych znajomych pani bufetowa z 
bardzo przyjemnej . kawiarenki 
„Bagatelka” w osiedlu D w Lu­
binie. Skoro „poszedła” do domu 
(mowa o sprzątaczce), to n-ie ma 
się co dziwić, że ..zanikła”, tłu­
maczyliśmy ludziom. Jeżeli ktoś 
nam nie wierzy, niech zajrzy do 
słownika języka polskiego. Można 
też przypomnieć sobie nauczyciela 
rakieto właśnie przedmiotu w 
trzeciej 'klasie szkoły podstawowej.

[Prosto
\z życia

POOROMO:KRZYŻÓWKA ”PM” .8. uznane dziełaliterackie, 
TT. dawny klub kupiecki, ' 
18. część luku,
20. sól bydlęca. , •
21. dawna stolica
'22. uwielbia papierosy,

1. przyczynki,
6. sztuk mistrz,
9. ubojnia,

HI. imitacja skóry,
11. witka,
12. podairiuurk,
KI. gilza,
14. narzędzie rototeze. .
15. grecka Gracja,
15. szop,
1«. wynajęte oklaski,
22. okazały budynek,
25. szarfa,
2G. ryzyko w gnze,
27. miasto w województwie włoc­

ławskim,
28. irocua, szyderstwo,
39. miasto ■ na trasie Wrocław- 

-Leszno, ■
■30. pszennu bulka,
31. okup, danina,
32. kłamanie. ’ -

PIONOWO:

1. fortel,
■ powłoka, okład-zkia,

3. wysokość lewice,
4. śpiewana pod okgrein uk<K'ha- 

nej,
.5. zawieja śnieżna,
6- martwa tkamka,'
7. rabata, ś

23. łopuch, .
34. - pieśń kościetna.

wyłasowat
i Lubin*-

krzyżówki i >

< ł
POZIOMO: tokól. pP

zek, mamka,-ly®w«< kiś-^
i-eu. dziki, *«ł>a,'*re res«r' “L 
sztab, adwent, AW®-Lia, »-*rJ 
ria, książę, wie®*- Pe" '

PIONOWO: ^aradL*£ 

łzawrjik.
dak, różnica, tiW'
rou, ropnia-^ str

‘ ster, bańka*3-


